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ROK VII [1951] 


WARSZAWA (PAP) Państwowa 
Komisja „Planowania Gospodarczego 
ogłosiła komunikaty o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarczego 
na rok 1950 w trzech kolejnych 
kwartałach I, II i III 1950 r. PKPG 
ogłasza obecnie komunikat o wyko- 
naniu N. P. G. w całym roku 1950 
i w związku z tym nie ogłasza od- 
rębnego komunikatu o wykonaniu 
planu w IV kwartale. 


Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1950 — pierwszy rok sześciolet- 
niego planu rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu został 
jako całość wykonany z nadwyżką. 
Rok 1950 stanowił okres poważnego 
rozwoju sił wytwórczych oraz po- 
ważnego postępu na drodze zbudowa 
nia podstaw socjalizmu. W r. 1950 
miał miejsce dalszy, silny rozwój ru 
chu socjalistycznego współzawodnic- 
twa pracy i przejście tego ruchu do 
wyższych form. Na gruncie wzrostu 
produkcji, wzrostu wydajności pra- 
cy i obniżki kosztów miał miejsce 
wydatny wzrost akumulacji socjali- 
stycznej. W r. 1950 została dokonana 
reforma systemu pieniężnego, która 


Czwartek, 18 stycznia 


stworzyła warunki do zapoczątkowa 
nia w końcu roku polityki obniżenia 
cen artykułów konsumcyjnych i in- 
westycyjnych. 


według tymczasowych danych wy 
konanie Narodowego Planu Gospo- 
darczego w roku 1950 kształtowało 


się następująco: 


I. Wzrost produkcji 
przemysłowej 


Ogółem plan produkcji przemy- 
słu socjalistycznego na rok 1950 wg 
wartości w cenach niezmiennych zo 
stał wykonany w 107,4 proc., a war- 
tość produkcji przemysłowej a 
o 30,8 proc., w porównaniu z rokiem 
1949. Plan produkcji przemysłu wiel 
| kiego i średniego został wykonany 
w 107,3 proc. przy wzroście wartości 
produkcji w porównaniu z r. 1949 o 
26,1 proc. Wartość produkcji przemy 
słu wielkiego i średniego osiągnęła 
ok. 225 proc. poziomu przedwojenne- 
go. 

Plan produkcji według wartości 
przemysłu podlegającego poszczegól- 


Rady Narodowe wprowadzają 


popołudniowe przyjęcia ludności w sprawie skarg i zażaleń 


WARSZAWA (PAP). W myśl uchwał 


~ Rady Państwa i- Rady* Ministrów oraz 


KC PZPR Rady Narodowe wszysłkich 
szczebli zorganizowały już otwarte 
przyjęcia ludności, na których członko 
wie Prezydiów rozpatrują prośby, za- 
żalenia i skargi mieszkańców swego 
terenu. Umożliwiło to w wielu wypa 
kach niezwłoczne załatwienie palących 
potrzeb świała pracy. 

M. inn, wskułek złożonej w Prezy- 
dium Łódzkiej Pow. RN. petycji lud- 
ności robotniczej z osiedli: Bedon, 
Adrespol, Wiśniowa Góra i Kraszew 
Dyreckja Okręgowa PKP w Łodzi wy- 
raziła zgodę na uruchomienie przy- 
sianku kolejowego w Bedoniu. W pra 
cach przy budowie nowego przystan- 
ku kolejowego bierze udział miejsco- 
wa ludność, 


W Prezydium Katowickiej Woj. Ra- 
dy Narodowej rozpatrzono od 22 grud 
nia ub, roku do chwili obecnej, około 
100 różnych spraw. Decyzja w wielu 
sprawach zapadła natychmiast. Tak 
np. w ciągu jednego dnia załatwiono 
zażalenie robotnika z Sosnowca J. 


Makucha, który skarżył się na pozo- 
stawienie bez -odpowiedzi złożonej 
przed 3 miesiącami w Prezydium MRN 
w Sosnowcu prośby o przydział miesz 
kania mimo, że wskazany w prośbie 
lokal był wolny. 

Dzięki natychmiastowej - interwencji, 


d | Prezydium Katowickiej Woj, RN. spra- 


wa ła zosłała jeszcze w tym samym 
dniu pozytywnie załatwiona przez Ra 
dę Narodową w Sosnowcu. 


Delegacja biologów 
radzieckich 
opuściła Polskę 


WARSZAWA (PAP). Dlegacja Aka- 
demii Mauk ZSRR w składzie: prof. 
dr NW Sisiakiem prof dr WS Rusinow 
oraz prof dr M Miszustn, „która brała 
udział w konferencji naukowej biolo- 
gów, agrobiologów i medyków w Kuź 
nicach, wyjechała w dniu 16 bm do 
Moskwy. 


Projekt 


ustawy 


o wolnych dniach od pracy 


Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajduje się projekt 
ustawy o wolnych dniach od pracy. O 
dokładnej jego treści dowiemy się nie- 
bawem, dziś jednak warto przypomnieć, 
jak sprawa ta przedstawia się obecnie w 
Polsce. 

Oczywiście nikt nie kwestionuje i nie 
będzie kwestionował dobrze zaszużone- 
go niedzielnego odpoczynku po 6 
dniach pracy. To każdemu pracujące- 
mu bezspornie się należy i powinniśmy 
się starać, aby dzień ten wykorzystany 
byż dla jak najlepszego wytchnienia w 
najszerszym tego słowa znaczeniu po 
ca otygodniowych trudach. 

Jest również rzeczą bezsporną, że 
liczba wolnych dni od pracy w Polsce 


jest niewspółmiernie duża w stosunku | 


do wielkich zadań, które mamy we 
wżasnym interesie do wykonania w ra- 
mach Planu 6-letniego. 
nosząca 17 dni wolnych poza niedzie- 


lami, jest nicweni=nierna także w sto-| 


sunku do innych krajów np we Fran- 
cji. Belnii i Holandii dni wolnych jest 
tylko 11. Pod tym względem może- 


my się równać tylko z Hiszpanią, Por- | 


ługałia i Ameryką Łacińską. 
A przecież na pewno frzeba nam 


więcej czasu i więcej pracy dla wyko- | 
nania naszych zamierzeń, niż w tamtych | 
I na pewno też w tamtych, 


krajach. 
krajach praca i fa obraca się w zysk nie 
wielkiej garstki posiadających, gdy tym 


Liczba ia, wy | 


czasem u nas zamienia się ona w do- 
bro powszechne każdego z osobna i 
wszystkich razem. 


Truman w swym ostatnim orędziu, za- 
powiadając zwiększenie wysiłków pra- 
cy Amerykanów dla zwiększenia po- 
tencjażu wojennego i pomnożenia na- 
rzędzi śmierci dla podboju świata w 
Imię imperialistycznych inferesów obie 
cał masom pracującym obniżenie siopy 
życiowej. Po to pracuje się w krajach 
kapitalistycznych! 


My wiemy że każdy nasz wysiłek 
zmierza do pokojowej budowy gma- 
chu nowej Polski, gmachu tak silnego, 
że potrafi się on oprzeć niebeżp'e- 
czeństwu zagrażającemu pokojowi. My 
wiemy, że pracujemy na siebie i dla 
siebie. 

Dlatego rozumiemy, że tradycja zbyt 
dużej liczby dni wolnych od pracy — 
którą zresztą już ukrócono nieco przed 
wojną (przedtem dni tych byžo jeszcze 
więcej) jest w obecnym okresie szkodli 
wa. Rozumiemy, że nie możemy jesz- 
cze pozwolić sebie na nadmierne próż- 
nowanie, jeżeli myślimy o przyszłym do 
| brobycie i pokoju. Dlatego oczekuje- 
my, że ustawa sejmowa sprawę tę za- 
tstwi w <nosób który hedzia adpowin- 
dał rosnącym potrzelsom naszego budu 
jącego się Państwa przy uwzględnieniu 
niewątpliwych interesów mas pracu- 


jących. 
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KURIER POLSKI 


procent MAL +. 
Re. Aż 150 
w proc. 
Min. Górnictwa 103 112 
Min. Przem. Ciężkiego 106 124 
Min. Przem. Lekkiego 106 123 
Min. Przem. Rolnego 
i Spożywczego 112 129 
Min. Handlu Wewn. 115 156 
Min. Leśnictwa 116 130 
Min. Żeglugi ; 106 134 
Min. Budownictwa 104 163 
Centralny Urząd Drobnej 
Wytwórczości 111 205 


Wykonanie planu produkcji 
niejszych artykułów przemysłowych 
w przemyśle państwowym przedsta- 
wia się następująco: 


procent w po- 


wykon. równ. 

planu zr. 1949 

w proce. 
węgiel kamienny 102 105 
koks 102 103 
ropa naftowa 101 107 
sól kamienna 104 103 
energia elekr. (CZE) 105 117 
stal surowa 100 109 
wyroby walcowane 100 .114 
101 105 
ruda żelazna 102 113 
soda kaustyczna 104 115 
saletrzak z sal. amon. 105 111 
elektrody węglowe 103 113 

traktory ariii AER 71607 
samochody ciężarowe 116 309 
motocykle 109 170 
rowery 104 109 
maszyny rolnicze 116 119 
kable 102 118 

odbiorniki radiowe 
lampowe 1” 176 
tkaniny bawełniane 100 107 
tkaniny wełniane 105 113 
tkaniny jedwabne 101 120 
tkaniny Iniane i pakul. 106 127 
jedwab sztuczny 101 111 
obuwie skórzane 109 127 
celuloza 100 105 
papier 104 110 
cement 102 108 
porcelana stołowa 

i elektrotechniczna 105 120 
szkło okienne 109 115 
zapałki 103 108 
papierosy 110 119 
mydło wszelkie 107 132 
cukier 115 128 
piwo 130 141 
wino 117 159 
cukierki i czekolada 115 14 
przemiał ogółem (PZZ) 103 117 
mięso wieprzowe 121 144 
wędliny 130 248 
masło śmietankowe 104 141 


Mimo wykonania planu jako cało- 
ści, w zakresie niektórych artykułów 
plan produkcji nie został w pełni 
wykonany. Ministerstwo Górnictwa 
wykonało plan produkcji węgla bru- 
natnego tylko w 93 proc. Minister- 
stwo Przemysłu Ciężkiego wykonało 
plan produkcji surówki w 96 proc., 


® cd.str 2 


waż- | Narodowej 


I 


których wiekszość rek 


ealizacji Planu 6» 
zdrowie 


liczne zastępy 
ambulatoriów itp. M, in. 
młodych dziewcząt, z 


skiego. W niedługim czasie staną one do mspólnej pracy nad budową 


lepszego jutra, 


- 


Na zdjęciu uczennice pod kierunkiem instruktorki zaznajamiają się 


z zasadami pieleaniarstwa, 


Uroczysta sesja 


Stołecznej Rady Narodowej 
w 6 rocznicę wyzwolenia Warszawy 


WARSZAWA (PAP) Dnia 17 bm. 
w 6 rocznicę wyzwolenia Warszawy 
przez bohaterską Armię Radziecką i 
Odrodzone Wojsko Polskie odbyła 
się uroczysta sesja Stołecznej Rady 


Józeł Stalin 
kandyduje 
w Leningradzie 


MOSKWA (PAP) W godzinach 
porannych dnia 17 bm. do mie- 
szkańców Leningradu dotarła ra- 
dosna wieść o tym, iż Stalin wy- 
raził zgodę na wysunięcie swej 
kandydatury w zbliżających się 
wyborach do Rady Najwyższej 
RFSRR, z kirowskiego okręgu 
wyborczego Leningradu. W ca- 
łym mieście odbyły się zcbrania 
i- wiece na których wyborcy ra- 
dzieccy manifestowali swą bez- 
graniczną miłość i oddanie Wo- 
dzowi i nauczycielowi mas pra- 
cujących całego świata — Stali- 
nowi. 


. Na uroczystość przybyli: | 


„członek Rady Państwa Józef Nieć- 
„ko, wicepremier Hilary Chełchowski, 
| przedstawiciele Odrodzonego Woj- 
ska Polskiego, wiceministrowie O- 
'brony Narodowej — gen. Korczyc i 
gen. Popławski, sekretarz KW PZPR 
— Wicha, czołowi przodownicy pra- 
cy stolicy, przedstawiciele świata na- 
uki i kultury oraz kobiet i młodzie- 
ży Stolicy. 


Obecny był również ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew i przedsta- 
wiciele Armii Radzieckiej — wyzwo- 
licielki Warszawy — z attache woj- * 
skowym ZSRR — gen. mjr. Kaza= 
kiem na czele. 


Pleven jedzie 


do Waszyngtonu 


WASZYNGTON (PAP) Departa- 
ment Stanu zakomunikował przed- 


stawicielom prasy, że premier fran- ~ 


cuski Pleven przybędzie dð USA dla 
odbycia rozmów z Trumanem i z in= 
nymi osobistościami oficjalnymi. 
Rozmowy odbędą się 29 i 30 stycz- 
nia. 


Opozycia w 
przeciwko 


senacie USA 
Trumanowi 


WASZYNGTON (PAP) Jeden z |przypuszczają, że zwolennicy Tru- 


przywódców republikanów w senacie 
senator Wherry złożył projekt fe- 
zolucji stwierdzającej, że „żadne a- 
merykańskie wojska lądowe nie bę- 
dą skierowane do Europy dla wy- 
konania zobowiązań wypływających 
z paktu  północno-atlantyckiego do- 
póki Kongres nie sprecyzuje swej 
polityki w tej sprawie". 

Mimo aprobaty z- jaką się spot- 
kała rezolucja Wherry'ego dziennik 
„New York Times* i inne dzienniki 


Wielkie straty 


Jankesów w Korei 


PEKIN (PAP), Naczelne dowództwo 
Koreańskiej Armii Ludowej donosj w 
komunikacie z dnia 17 stycznia, ogło 
szonym w Phenianie: 

Wojska Ludowe wraz z ochotnikami 
chińskimi zadawały w dalszym ciągu 
nieprzyjacielowi poważne ciosy. Prze 
ciwnik ponosi wielkie straty w lu- 
dziach i sprzęcie. 


mana będą usiłowali storpedować 
projekt rezolucji w toku obrad se- 
nackiej komisji do spraw zagranicz 
nych. 


Strajki i demonstracje 
witają Eisenhowera 


we Wioszech 


RZYM (PAP) 17 stycznia, w dniu 
przybycia Eisenhowera do Rzymu 
nie ukazały się w całych Włoszech 
żadne dzienniki za wyjątkiem dwóch 
pism: organu chrześcijańskiej de- 
mokracji „Popolo* i akcji katolic- 
kiej — „Quotidiano“, obie drukowa- 
|ne w zakładach graficznych, należą- 
cych do kleru. 

Min. spraw wewnętrznych Scel- 
ba wydał szereg specjalnych zarzą- 
dzeń policyjnych, mających na celu 
odstraszyć ludność Rzymu od mani- 
festacji przeciwko przybyciu Eisen- 
howera do Włoch. 


Ludność Stolicy manifestuje 


swą wdzięczność dla niezwyciężonej Armii Radzieckiej 


„WARSZAWA (PAP) 17 stycznia br. w 6-tą rocznicę swego wyzwole- | Związku Bojowników z Faszyzmem 
nia Warszawa zamanifestowała głęboką wdzięczność dla niezwyciężo- 
nej Armii Radzieckiej — armii wyzwolicielki oraz złożyła hołd jej bo- 
haterstkim żołnierzom, poległym w walkach o oswobodzenie naszej 


stolicy. 

Lud Warszawy manifestował swą 
wdzięczność i miłość dla- swych 
wyzwolicieli, pokrywając pomniki i 
groby żołnierzy radzieckich wieńca- 
mi i naręczami kwiatów. 

Centralne uroczystości odbyły się 
przy pomniku braterstwa broni na 
Pradze. Plac dookoła pomnika oraz 
| pobliskie ulice zaległy tłumy miesz 
kańców stolicy. 

Przy dźwiękach hymnów polskie- 
go i radzieckiego wieniec od Prezy- 
denta R. P. składa szef kancelarii 


Rady Państwa min. Rybicki. Wieniec 
od KC PZPR złożyli zastępca człon- 
ka Biura Politycznego KC min. Ma- 
tuszewski i członek KC Dworakow-= 


ski. Z kolei składają wieńce przed- | 


stawiciele NKW ZSL, CK SD, za- 
rządu głównego TPPR. W imieniu 
ludu Warszawy składa wieniec prze 
wodniczący Stołecznej Rady Narodo 
wej — Albrecht, zaś w imieniu Woj- 
ska Polskiego — gen. Rotkiewicz. 
U stóp pomnika złożył również 
wieniec w imieniu Niemieckiego 


— szef misji dyplomatycznej NRD 
— amb. Fryderyk Wolf. 
k 

Na cmentarzu żołnierzy  radziec- 
| kich, poległych w bojach o uwolnie= 
|nie Warszawy złożyła wieńce dele- 
jgacja Prezydium Rady Ministrów, 
| przedstawiciele TPPR i Wojska Pol- 
skiego, załóg budowłanych, fabryk 1 
„instytucji z Mokotowa i Ochoty. 
| Delegacje społeczeństwa Warsza- 
wy, załogi fabryk robotniczej Woli 
jzłożyły również wieńce na cmenta- 
'rzu wojskowym na Powązkach przy 
|mauzoleum legendarnego  hohatera 
jznadć Ebro i Nysy — gen. Waltera- 
| Świerczewskiego. 


ó c.d.ze str | 


błowiu rafinowanego w 90 proc, 
asu siarkowego w 85 proc., sody 
alcynowanej w 92 proc., parowozów 
normalnotorowych w 86 proc., wa- 
goni towarowych  normalnotoro- 
wych ogółem w przeliczeniu na 
dwuosiowe w 98 proc., obrabiarek do 


metali i drzewa liczonych w tonażu 


w 96 proc., aparatury rozdzielczej i 
zabezpieczeniowej wysokiego i ni- 
skiego napięcia w 97 proc. Minister 
stwo Przemysłu Lekkiego wykonało 


« plan produkcji cegły pełnej i dziu- 


"ników 


rawki w 87 proc., wapna palonego w 
99 proc., mebli w kompletach w 89 
proc. 
MOR ODA planu produk 
w zakresie wyżej wymienionych 
artykułów, produkcja ich była e: 
sza niż w r. 1949, w zakresie węgla 
brunatnego o 5 proc., surówki o 9 
proc., ołowiu rafinowanego o 25 
proc., kwasu siarkowego o 3 proc., 
sody kalcynowanej o 5 proc., parowo 
zów o 6 proc., wagonów towarowych 
ogółem ò 2 proc., obrabiarek liczo- 
nych w tonażu o 29 proc., aparatury 
rozdzielczej i zabezpieczeniowej o 86 
proc., cegły o 23 proc, wapna palo- 
nego o 19 proc., mebli w kompletach 
o 52 proc. 
_ Zgodnie z planem osiągnięto w 
1950 r. pomyślne wyniki w dziedzi- 
nie poprawy wskaźników  technicz- 
no-ekonomicznych. Zgodnie z pla- 
nem została podjęta produkcja szere 
gu artykułów dotychczas w kraju 
nie wytwarzanych, a w szczególno- 
ści: rud miedzi, koncentratów mie- 
dzi, żelazo-niklu, szeregu nowych ty- 
pów obrabiarek, parowozów typu 
TKt-48, parowozów wąskotorowych 
typu Kp-4, kotłów stalowych do 
centralnego ogrzewania, nowych ty- 
pów maszyn rolniczych (brony tale- 
rzowe, wyorywacze do buraków i in- 
ne), dmuchaw lutniowych, prostow- 
rtęciowych _ niskonapięcio- 
wych, lamp kwarcowych, central a- 
bonamentowych i wielu innych. 
a wyniku podniesienia poziomu 
technicznego, : wzrostu wydajności 
pracy oraz wzmocnienia walki o o0- 
szczędną gospodarkę surowcami i 
materiałami uzyskano w r. 1950 obni 
żenie kosztów własnych produkcji 


przemysłowej. W przemyśle podle- | 


głym ministerstwom przemysłowym 
obniżono koszty własne wg wstęp- 
nych szacunków o 3,4 proc. w po- 
rownaniu z r. 1949. 


H. Wzrost inwestycji 
i budownictwa 


i Plan inwestycyjny na rok 1950 zo- 
stał wykonany. Rozmiary nakładów 
inwestycyjnych, dokonanych w go- 
spodarce narodowej zwiększyły się w 
cenach porównywalnych o ok. 53 
proc. w porównaniu z rokiem 1949. 
W wyniku pomyślnego wykonania 
planu inwestycyjnego poważnie 
wzrósł majątek trwały gospodarki 
narodowej oraz jej potencja. wy- 
twórczy. 

Szereg gałęzi przemysłu ciężkiego 
i lekkiego wykonało plan inwesty- 
cyjny przedterminowo, a wśród nich 
przemysł hutniczy, metali nieżelaz- 
nych, budowy maszyn ciężkich, mo- 
toryzacyjny, elektrotechniczny, weł- 
niany, gumowy i tworzyw sztucz- 
nych, włókien łykowych i inne. 

Mimo bardziej równomiernego 
przebiegu wykonywania planu niż w 
roku 1949, w początkowych miesią- 
cach wystąpiły pewne zahamowania, 
głównie na tle opóźnień dokumenta- 
cji technicznej. W późniejszym okre- 
sie zdołano jednak wyrównać powsta 
łe zaległości. Do pomyślnego zreali- 
zowania wielkich zadań inwestycyj- 
nych przyczyniło się znaczne zwięk 
szenie potencjału produkcyjnego u- 
społecznionych przedsiębiorstw. bu- 
dowlano-montażowych, poważne n- 
sprawnienie zaopatrzenia materiało- 
wego, pomoc techniczna oraz dosta 
wy urządzeń inwestycyjnych ze Zw. 
Radzieckiego, jak też duży wzrost i 
rosnąca terminowość dostaw urzą- 
dzeń inwestycyjnych z produkcji 
krajowej. 

Plan produkcji budowlanej uspo- 
łecznionych przedsiębiorstw budo- 
wlano-montażowych na rok 1950, 
którego zadania zostały powiększone 


w ciągu roku, został wykonany w 


Uwcge, Czytelnicy? 
Tylko do 290 bm. 


przyjmują listonosze,oraz wszystkie placówki pocztowe 
- przedpłaty w wysokoś si 3,60 zł na prenumeratę zleconą 


Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


na Æ U W W. Prenumerata zlecona jest naj- 
korzystniejszą formą zapewnienia sobie regularnej 


dostawy gazety. 


99,4 proc. Łączna wartość produkcji 
budowlanej uspołecznionych przed- 
siębiorstw budowlano-montażowych 
w okresie 1950 r. w cenach porówny 
walnych wzrosła o ok. 80 proc. w 
porównaniu z r. 1949, 

Mimo niepęłnego wykonania planu 
produkcji budowlanej  uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych plan inwestycyjny 
mógł być wykonany ze względu na 
poważny wzrost dostaw urządzeń 
inwestycyjnych. 

Na podniesienie zdolności produk- 
cyjnej uspołecznionych przedsię- 
biorstw budowlanych wpłynęło zwie 
kszenie kadr pracowników budowla- 
nych oraz zmniejszenie ich płynno- 
ści, dalszy wzrost mechanizacji bu- 
downictwa, usprawnienie organizacji 
robót budowlanych i stosowanie no- 
wych metod technologicznych oraz 
korzystanie w coraz szerszym stop- 
niu z doświadczeń radzieckich (pra- 
ca zespołowa i potokowa oraz bu- 
downictwo szybkościowe). 


HMI. Wzrost produkcji 
rolnej 


Globalna produkcja rolnictwa w 
roku 1950 w cenach porównywal- 
nych wzrosła w porównaniu z ro- 
kiem 1949 o około 13 proc., z tego 
produkcja roślinna wzrosła o ok. 6 
proc., produkcja zwierzęca o ok. 24 
proc. 

Powierzchnia zbiorów w całym 
rolnictwie zwiększyła się o 2,5 proc. 
w porównaniu z r. 1949, osiągając 
15.180 tys. ha. W strukturze zasie- 
wów zaszły zmiany, będące wyra- 
zem intensyfikacji produkcji. W 
szczególności wzrósł udział upraw 
technicznych, pszenicy, jęczmienia, 
upraw strączkowych oraz pastew- 
nych. 

Rok 1950 stanowił okres dalszego, 
poważnego rozwoju gospodarki so- 
cjalistycznej w rolnictwie. Global- 
na wartość produkcji rolnej gospo- 
darki socjalistycznej wzrosła w ce- 
nach porównywalnych o ok. 35 
proc. w porównaniu z r. 1949. Ob- 
szar zbiorów w całej gospodarce so- 
cjalistycznej, tj. w gospodarstwach 
państwowych ~ i spółdzielczych 
wzrósł o ponad 27 proc. Powierz- 
chnia zbiorów gospodarstw państwo 
wych ogółem wzrosła o 18 proc. w 
porównaniu z r. 1949. Liczba spół- 
dzięlni produkcyjnych wg stanu na 
dzień 31. 12. 1950 r. osiągnęła 2.200 
spółdzielni, a tym samym wzrosła 
przeszło 9-krotnie w porównaniu ze 
stanem na dzień 31. 12. 1949 r. 


W wyniku rozwoju sektora socja- 
listycznego w rolnictwie udział jego 
w użytkach rolnych kraju osiągnął 
wg stanu na dzień 31. 12. 1950 r. ok. 
13 proc. Liczba Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych wzrosła z 30 w 
r. 1949 do 156 wg stanu na 31, 12. 
1950 r. Liczba traktorów w Państwo 
wych Ośrodkach Maszynowych na 
dzień 31. 12. 1950 r. osiągnęła stan 
4.675 sztuk. 

Założenia planu w dziedzinie wyso- 
kości plonów z ha w całym rolnie- 
twie zostały wg danych. GUS prze- 
kroczone:: w zakresie żyta o 2 proc., 
buraków cukrowych o 10 proc., ziem- 
niaków o ok. 14 proc. Nie osiągnię- 
to w pełni założeń planu w zakre- 
sie plonów pszenicy (95 proc.), jęcz- 
mienia (98 proe.). Mimo nieosiągnię 
cia założeń planu, plony pszenicy 
zwiększyły się w porównaniu z r. 
1949 o ok. 1 proc, a jęczmienia o 
4 proc. 

Założenia planu w zakresie pogło- 
wia inwentarza żywego w całym rol 
nictwie zostały zrealizowane. W po- 
równaniu z r. 1949 wzrost pogłowia 
*koni wyniósł ok, 6 proc, bydła ok. 
2 proc. ae chlewnej ok. 33 proc. 

Szybki rozwój Państwowych Gos- 
podarstw Rolnych doprowadził do 
wzrostu ich produkcji globalnej o 33 
proc. w porównaniu z r, 1949, w tym 
produkcji roślinnej o 27 proc. i pro- 
dukcji zwierzęcej o 33 proc. 

W zakresie zbiorów Państwowe Gos 
podarstwa Rolne osiągnęły następu- 
jące wyniki: 


w porównaniu 
z 1949 r. w proc. 
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pszenica 132 
żyto "105 
jęczmień > 125 
farali cukrowe 159 
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Nie osiągnięto planowanego zbioru. 


nasion koniczyn i traw. 
W okresie do dnia 1. 12. 1950 r. 


Państwowe Gospodarstwa Rolne do- 
starczyły prawie dwukrotnie więcej 
pszenicy, żyta i jęczmienia, niż w 


tym samym okresie 1949 r. 


W dziedzinie produksi awierzę- 


cej pogłowie bydła w Państwowyc 


Gospodarstwach Rolnych wzrosło o 
42 proc. w porównaniu z r. 1949, 
trzody chlewnej o 61 proc. owiec o 


27 


“l 


roc. 
Szybki rozwój Państwowych Ośrod 


ków Maszynowych wyraził się w 
znacznym wzroście obszaru, obj te- 
go pracami traktorów. W przelicze- 
niu na orkę średnią obszar ten wzrósł 
do 776,7 tys. ha, tj. przeszło 10-krot- 


nie w po aniu z r. 1949. 


Pomyślna realizacja założeń pla- 
dziedzinie rolnictwa zo- 
stała w dużym stopniu umożliwio- 
atrze- 
nia materiałowego mało i średniorol- 
nych gospodarstw przez przemysł 80-- 


nowych w 


na przez poważny wzrost za 


cjalistyczny. 


Plan zaopatrzenia rolnictwa w na- 
wozy sztuczne został przekroczony. 
Zaopatrzenie w nawozy stuczne pod 
zbiory w r. 1950 wzrosło w porów- 


naniu z r. 1949 © ponad 52 proc. w 


zakresie nawozów azotowych, o ok, 
26 proc. w zakresie nawozów fosfo- 


rowych, o 51 proc. w zakresie nawo- 


zów potasowych. o 136 proc., w za- 


kresie wapna nawozowego. 


Liczba traktorów w całym rolnic- 
twie w przeliczeniu na traktory © mo 
cy 15 km wzrosła wg stanu na ko- 


niec roku o 42 proc. w porównaniu 
z r. 1949. W r. 1950 zrealizowano dal 
szy etap elektryfikacji wsi. Liczba 
gromad zelektryfikowanych i reelek 
tryfikowanych w 1950 r. wyniosła ok. 
1000. Liczba ogólna zelektryfikowa- 
nych gromad na dzień 31. 12. 1950 r. 
osiągnęła około 12,5 tys. 


Plan kontraktacji produktów Toś- 


linnych, który obejmował 961 tys. ha 


różnych upraw, wykonano na obsza- 


rze 897,7 tys. ha, co stanowi 95 proc. 
planu. Ogólny obszar zakontrakto- 


wanych roślin był o 57 proe. więk- 


szy, niż w r. 1949. W r. 1950 po 
raz pierwszy objęto kontraktacją zbo 
ża siewne jare pszenicy, jęczmienia i 
owsa oraz rozpoczęto akcję kontrak- 
tacyjną zbóż siewnych ozimych. 
Plań kontraktowania trzody chlew- 
nej w r. 1950 został przekroczony: Do 


dnia 51. 12. 1950 r. zakontraktowa- 


no 4.047,8 tys. sztuk trzody chlewnej 
bekonowej i mięsno-słoninowej, 0- 
siągając 135 proc. planu rocznego o- 
raz 255 proc. w porównaniu z T0- 
kiem 1949. 


IV. Rozwój komunikacji 
i łączności 


Plan przewozów towarowych 
wszystkimi środkami transportu (ko- 
lejowy, wodny, samochodowy i lot- 
niczy) został wykonany w 1950 r. 
ogółem w 107 proc., osiągając wzrost 
o 20 proc. w porównaniu z r. 1949. 

Koleje normalno-torowe wykonały 
roczny plan przewozu towarów w 
105 proc. przy wzroście przewozów 
o 14 proc. W porównaniu z r. 1949 
plan przewozu osób został wykona- 
ny w 115 proc., przekraczając o 27 
proc poziom przewozów w 1949 r. 
Przeciętny załadunek na dobę na ko 
lejach normalno-torowych wzrósł w 
porównaniu z r. 1949 w zakresie wę- 
gla, koksu i miału o 10 proc., rudy 
i pirytów o 18 proc., cementu o 3 
proc. ropy i przetworów naftowych 
o 6 proc. ; 

Przewozy towarowe Państwowej 
Komunikacji Samochodowej przekro- 
czyły prawie czterokrotnie poziom 
przewozów w r. 1949. Przewozy o- 
sobowe PKS wzrosły w porównaniu 
z r. 1949 o 68 proc. Długość obsłu- 
giwanych linii wzrosła w porówna- 
niu z 1949 r o 21 proc. 

Plan przewozów towarowych w że 
gludze śródlądowej nie został wyko- 
nany. Przewozy towarowe w żeglu- 
dze śródlądowej wzrosły jednak o 
5 proc. -w porównaniu z r. 1949. 
W zakresie realizacji planu przeła- 
dunków w portach morskich uzys- 
kano jedynie 98 proc. przy poważ- 
nym wzroście zdolności przeładun- 
kowej i poprawie wskaźników eks- 
ploatacvyjnych. Zaznaczył się w 
szczególności wzrost przeładunków 
w zespole Szczeciń — Świnoujście, 
gdzie plan przeładunków został wy- 
konany w 108 proc., a w porówna- 
niu z r. 1949 przeładunek wzrósł o 
16 proc. 

Żegluga morska przekroczyła plan 
przewozów towarowych o 12 proc., 
co stanowi wzrost o 55 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. 

W zakresie usług Poczty i Tele- 
komunikacji plan wg wartości został 
wykonany w 102 proc. przy wzroście 
o 11 proc. w porównaniu z r. 1949. 
ze zwiększeniem 

rzewozów towarowych nastąpiła w 
jr. 1950 dalsza poprawa wskaźników 


lejach normalno-torowych przecięt- 
na szybkość handlowa wzrosła w po 
równaniu z r. 1949 w ruchu towaro- 
wym o 8 proc, w ruchu osobowym 
o 4 proc. - 

Zużycie węgla na tysiąt brt. tonno- 
km na kolejach normalnotorowych 
obniżyło się o 3 proe. Średni obrót 
wagonu towarowego polepszył się 0 
5 proc. w porównaniu z rokiem 1949. 


V. Wzrost obrotów 
handlowych 


Całość obrotów handlu detaliczne- 
go (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła w cenach po- 
równywalnych o 14,5 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. 

Obroty. detaliczne uspołecznionego 
aparatu handlu osiągnęły 176 proc. 
poziomu 1949 r., w tym obroty apa- 
ratu państwowego — 225 proc. 

Plan obrotu uspołecznionego apara 
tu handlowego na szczeblu detalu, 
którego zadania zostały powiększone 
w ciągu roku, został przekroczony w 
115 proc. 

W wyniku wzrostu obrotów han- 
dlu uspołecznionego udział jego w 
obrotach detalicznych przekroczył 
średnio w roku 80 proc, a w IV 
kwartale 83 proc. ogólnych obrotów. 

W r. 1950 dostawy aparatu uspo- 
łecznionego do sieci detalicznej (za- 
równo uspołecznionej, jak i pry- 
watnej) wzrosły w porównaniu z r. 
1949 ogółem o około 40 proc. Dosta- 
wy te wzrosły w zakresie mąki 
pszennej i żytniej o 12 proc., mięsa o 
79 proc., mleka o 30 proc., masła o 12 
próc., jaj o 58 proc., cukru o 6 proc. 
mydła o 24 proc., tkanin bawełnia- 
nych (łącznie z konf.) o 3 proc., tka- 
nin wełn. (łącznie z konf.) o ponad 10 
proc, tkanin jedw. (łącznie z kon- 
fekcją) o 47 proc., obuwia skórza- 
nego o 63 proc., żarówek o 40 proc., 
radioodbiorników o 77 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. 

Skup trzody chlewnej, dokonany 
przez aparat uspołeczniony, wzrósł 
w porównaniu z r, 1949 o 9b proc., 
bydła rogatego o 50 proc., mleka o 
34 proc., jaj o 76 proc. W wyniku 
wzrostu skupu nastąpił dalszy 
wzrost udziału aparatu uspołecznio- 
nego w skupie nadwyżki towarowej. 
Udział ten wzrósł w zakresie sku- 
pu jai do 74 proc., warzyw do 36 
proc. Plan sieci uspołecznionego apa 
ratu detalicznego wykonany został 
w 120 proc. Liczba placówek han- 
dlu uspołecznionego na szczeblu de- 
talu wzrosła o 36 proc. w porówna- 
niu z r. 1949. Ogółem w r. 1950 uru- 
chomiono ok. 15 tys. nowych uspo- 
łecznionych punktów sprzedaży de- 
talicznej. 

W r. 1950 nastąpił poważny wzrost 
sieci i obrotów aparatu żywienia 
zbiorowego. Sieć placówek 'żywie- 
nia zbiorowego wzrosła o 179 proc. 
w porównaniu z r. 1949. 

W wyniku wzrostu masy towaro- 
wej oraz rozwoju sieci placówek han 
dlowych, nastąpiła poprawa zaopa- 
trzenia ludności 


VI. Wzrost zateudnienia, 
wydajności pracy i plac 

W r. 1950 nastąpił dalszy, szybki 
wzrost liczby zatrudnionych w gos- 
podarce narodowej. Liczba pracow- 
ników zatrudnionych ogółem w ad- 
ministracji państwowej i w całości 
socjalistycznego sektora gospodarki, 
osiągnęła 4,7 mil. osób, tj. wzrosła 
o 17 proc. w porównaniu z r. 1949. 
Zatrudnienie ogółem w przemyśle 
państwowym osiągnęło około 1,8 mil. 
osób, tj. wzrosło o 16 proc. w po- 
równaniu z r, 1949. 

Przeciętny stan zatrudnienia w u- 
społecznionych _ przedsiębiorstwach 
budowlano-montażowych wzrósł w 
porównaniu z r. 1949 o ok. 50 proc. i 
wynosił ok. 430 tys. osób. 

zrostowi zatrudnienia towarzy- 
szył równoczesny poważny wzrost 
wydajności pracy. Wydajność pra- 
cy, mierzona wartością produkcji na 
robotnika produkcyjnego w roku, 
wzrosła ogółem w przemyśle pań- 
stwowym o 9 proc. w porównaniu z 
r, 1949. w tym: w przemyśle hutni- 
czym o 9 proc., w przemyśle budo- 
wy maszyn o 10_proc., w przemyśle 
chemicznym o 21 proc. w przemyśle 
wełnianym o 15 proc. Szereg ga- 
łęzi przemysłu jednak, a w tym 
rzemysł węglowy nie osiągnęło, za- 
łożonego w planie wzrostu wydajno- 
ści pracy. ś 

W uspołecznionych  przedsiębior- 
stwach budowlano - montażowych 
przerób roczny na jednego pracowni- 
ka wzrósł ogółem o 19 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. - 

Na kolejach  normalnotorowych 
(PKP) wydajność pracy na pracow- 
nika eksploatacyjnego zwiększyła się 
o ponad 8 proc w porównaniu z r. 
1949, 

Przeciętna płaca realna pracowni- 
ków najemnych podniosła się w r. 
1950 o około 6 proc., przy równo- 
czesnym poważnym wzroście nakła- 


dów Państwa na akcję wczasów pra | 


techniczno-eksploatacyjnych. Na ko-cowniczych, na lecznictwo pracowni. 
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cze oraz na rozbudowę urządzeń 304 
cjalnych i kulturalnych. 


VII. Rozwój oświaty, 
kultury, ochrony zdrowia 


W r. 1950 nastąpił dalszy rozwój 
urządzeń socjalnych i kulturalnych. 
Liczba uczniów w szkołach podsta- 
wowych 7-klasowych osiągnęła ok 
2,6 mil. osób, tj. wzrosła o 10 proc. 
w porównaiu z r. 1949. Nauczaniem 
w szkołach 7-klasowych objęto 78.9 
proc. ogólnej liczbv uczniów w szko 
łach podstawowych. Liczba absol- 
wentów szkół podstawowych osiage 
nęła 268,8 tys., tj, wzrosła o 25 proc. 
w porównaiu z r. 1949. Liczba ab- 


solwentów szkół ogólnokształcących ,ļ 


stopnia licealnego wyniosła 23.8 tvs. 
osób, tj. wzrosła w porównaniu z r. 
1949 o 58 proc. 

Liczha absolwentów szkół zawo- 


dowych I i II stopnia osiągnęla 104.6 


tys. osób przy wzroście o 20 proc w 
porównaniu z r. 1949. Liczba studen 
tów łącznie ze studiującymi drogą 
korespondencyjną osiągnęła około 
120 tys, osób, tj. przekroczyła ponad 
dwukrotnie poziom przedwojenny, w 
tym liczba studentów w grupie tech 
nicznej osiągnęła ok 45 tys. osób. 
r. 1950 osiągnięto pomyślne wy 
niki w dziedzinie likwidacji analfa- 
betyzmu. Ogólem akcją likwidacji 
analfabetyzmu objęto 620 tys. osób, 
co w porównaniu z r. 1949 stanowi 
wzrost o 26 proc. 5 

W wyniku znacznego zwiększenia 
sieci placówek ochrony zdrowia i roz 
woju lecznictwa. pracowniczego na- 
stąpila poprawa zdrowotności. Wy- 
budowano nowe i rozszerzono stare 
szpitale, dzięki czemu powiększyła 
się liczba łóżek o 4.000. Liczba łóżek 
w sanatoriach przeciwgruźliczych 
zwiększyła się o 3,8 tvs., tj. o 28 proc 
w porównaniu z r. 1949 Liczba le= 
karzy osiągnęła około 9,7 tys. osób, 
ti. zwiększyła sie o 10 proc. w po» 
równaniu z r. 1949. 

W zakresie opieki nad matką i 
dzieckiem liczba żłobków ogółem 
wzrosła o 18 proc. w porównaniu z 
r. 1949, a liczba dzieci korzystają» 
cych z tych żłobków wzrosła o 23 
proc. w porównąniu z r. 1949, przy 
czym przyrost miejsc w żłobkac 
przy zakładach pracy wyniósł 44 
proc. Liczba sezonowych żłobków 
wiejskich zwiekszvła się w porów- 
naniw*z r. 1949 0*707proc: "70 %767%6 

Rok 1950 stanowił również okres 

poważnych osiągnieć w dziedzinie 
upowszechnienia kultury, a w szcze» 
gólności na wsi. Nastąpił dalszy 
rozwój sieci bibliotek powszechnych. 
Liczba tomów w bibliotekach po- 
wszechnvch wzrosła o 34 proc. w por 
równaniu z r. 1949, w tym na wsi 
0 37 proc. 
, Globalny nakład roczny książek 
i broszur osiągnął 116 mil. egz. tj. 
wzrósł o 59.proc. w norównaiu z r. 
1949. Globalny nakład dzienny 
dzienników osiaenął 45 mil. egzem- 
plarzy, tj. wzrósł o 19 proc. w po- 
równaniu z r. 1949. Liczba czynnych 
kin miejskich wg stanu na koniec ro 
ku osiągnęła 658. Filmami oświa- 
towymi obsłużono ogółem o 20 proc. 
więcej szkół, niż w r. 1949, w tvm 
na wsi o 22 proc. Liczba stalych kin 
wiejskich na koniec roku osiągnęła 
stan 603. 


VIN. Gospodarka 
komunalna 


Rok 1950 przyniósł również popra- 
wę warunków komunalnych w mia- 
stach i osiedlach robotniczych. Prze- 
prowadzono prace nad rozbudowa u- 
rządzeń komunalnych. Długość sie- 
ci wodociągowej zwiększyła się o 
ok. 5 proc. w porównaniu z r. 1949. 
Ogólna długość linii trolleybusowych 
i tramwajowych w miasta zwiększ 
ła się w porównaiu z r. 1949 o 10 
nroc. Wykonano pierwszy etap gazy- 
fikacii kraiu. realizuigc przed ter- 
minem budowę gazociągu z Podkar- 
paria do Warszawy. 

Plan addania do użytku izb miesz 
kalnych w ramach gospodarki socja- 
listycznei został poważnie przekro- 
czony. Oddano do użytku 81,6 tys. 
izb. zamiast planowanych 63,5 tys. 

Ogólna liczha izb mieszkalnych w 
miastach zwiększyła się o ok. 2 proc. 
w porównaniu z r. 1949, podczas gdy 
nlan przewidywał wzrost o 1.5 proc. 
Przeprowadzono poważne prace nrzy 
budowie osiedli robotniczych w War- 
szawie. w Łodzi. w woj. katowickim 
oraz w Nowćj Hucie. 


IX. Dochód narodowy 


„W wyniku zwiększenia zatrudnie- 
nia i wzrostu wydajności pracy we 
wszystkich działach produkcji ma- 
terialnej oraz dzięki oszczędności w 
zużyciu środków produkcji, dochód 
narodowy według szacunkowych ob- 
liczeń wzrósł o ok. 21 proc. w porów- 
naniu z r. 1949. Udział gospodar- 
ki socjalistycznej w tworzemiu doe 
chodu narodowego podniósł się rów- 
nocześnie ok. 64 proc. w r. 1949 de 
ponad 70 proc. w r. 1950. 1 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


dy podziemnej 


: kierowanej przez księży rozpoczął się w Krakowie 


Jak już informowaliśmy wczoraj 
` w. procesie terrorystyczno-rabunko- 
wej bandy podziemnej z Wolbro- 
mia po odczytaniu aktu . oskarżenia 
i ustaleniu personalii oskarżonych 
siał przystąpił do badania oskarżo- 
ny 


PRZEWODN.: Jakie wyjaśnienia 
chce złożyć oskarżowy? 

< OSK.: Do wszystkiego się przyzna- 
ję Pierwszym- moim czynem było 
zabójstwo Waldemara Grabińskiego 
w grudniu 1949 r. Zabójstwa doko- 
naliśmy na rozkaz wraz z Krężelem. 
Broń dostaliśmy od Podsiadło, któ- 
ry otrzymał ją od księdza Gadom- 


iego. 

PROK.: Czy ksiądz Gadomski wie- 
dzial do czego ma służyć pistolet 
wręczony oskarżonemu Podsiadło? 

OSK.: Wiedział. A 

PROK.: Ile lat miał w chwili za- 
bicia Waldemar Grabiński. 
` OSK.: Czternaście. 

PROK.: Ile lat miał oskarżony w 
chwili dokonywania morderstwa? 

OSK.: Osiemnaście. 

PROK.: Czy oskarżony znał do- 
brze a Gadomskiego? 

OSK.: Ksiądz Gadomski był moim 
nauczycielem w szkole podstawowej, 
` PROK.: Czego uczył oskarżonego 
ksiądz Gadomski? 

OSK.: Etyki katolickiej. 

Oskarżony przedstawia następnie 
szczegółowo przebieg morderstwa, do 
konanego na młodocianym Waldema- 
rze Grabińskim: Po otrzymaniu roz- 
kazu poszliśmy z Krężelem na pole 


i tam poprowadziliśmy Waldka. Na. |spiracji? Ksiądz na to mi nie nie 
stępnie Krężel wyjął pistolet, miał | odpowiedział. 


strzelać, lecz pistolet mu się zaciął. 
Ja miałem pistolet kalibru 6 mm i 
strzeliłem trzy razy z tyłu zabijając 


go. 

PRZEW.: Gdzieście strzelali? 

OSK.: W tył głowy dwa razy i 
trzeci raz w pierś. Następnie zako- 
paliśmy go, odniosłem fosi Pod- 
siadle i powiedziałem, że rozkaz zo- 
"stał wykonany. 

ADW. LIEBESKIND.: Czy oskarżo 
nemu łatwo przyszło oddać te dwa 
strzały w głowę? 

OSK.: Byłem zmuszony. Krężel 
miał pistolet i żebym ja nie strzelił, 
to może by Krężel wyjął pistolet i 
zastrzelił mnie i jego. 

Po zabiciu chłopca Barczyk z Kręż- 
lem zciągnęli z zamordowanego bu- 
ty i obrabowali go z pieniędzy. O 
cyniźmie morderców świadczy fakt, 


è 


siły. 


głodową spokój! 
— Mów! 


— A; a, a, dziś... rano... 


Kapitan chwycił go za koszulę 
na piersiach i potrząsnął z całej 


— No już powiem, powiem, tyl 
ko mi dajcie, choć przed śmiercią 


— Zostawiłem mojej kobiecie 


list. mi wyprowadzono z bunkra. Kie- 
— Do kogo? dy znaleźli się na otwartym po- 
— Do milicji... — jąkał się nie- wietrzu, ujrzeli stojącą opodal, w 
pewnie. gromadzie chłopców i dziewcząt 
— Co? List? Kiedy? Kiedy mia Ziutę. Patrzyli na nią z ponurą 
ła zanieść? nienawiścią, a Mityka nie mogąc 


że po zakopaniu zwłok przy pomocy | odebrał pisemną zgodę na zabicie sy- 
przygotowanej zawczasu łopaty od- | na: Pani Grabiiska bardzo ciężko to 
mówili nad jego grobem wspólną | przeżywała ale wyraziła zgodę: 

modlitwę. PRZEW.: Jak brzmiało to zezwole- 

Z dalszych zeznań oskarżonego | nie? 
wynika, że brał on udział w około |  OSK.: Zgodziła się na zagładę syna, 
10 napadach rabunkowych i zama- |na skutek tego, że groził organizacji, 
chach na życie funkcjonariuszy MO Oskarżony Łupka udał się następnie 
działaczy społecznych, aktywistów |z tą, sprawą do ks: Oborskiego, który 
PZPR. wezwał do siebie Grabińską, Grabiń_ 
ska oświadczyła potem oskarżonemu, 
łe ks. Oborski zgadza się z jej zda- 
niem. pm 
PRZEW.: Co oświadczyła osk: Gra- 
bińska? 

OSK: Że Waldka należy zabić: Ke- 
Oboreki zgadza się z jej zdaniem, 
czyli, że należy go zlikwidować, 

PROK.: Jak osk, Grabińska zare- 
agowała na polecenie ks. Oborskiego? 

OSK.: Była zadowolona: 

PROK.: Co osk: Grabińska powie- 


Oskarżony Barczyk brał również 
udział w zamachu na kaprala MO, 
Kamionkę. 

PRZEWODN.: Dlaczego chcieliście 
zamordować Kamionkę 

OSK.: Tego ja nie wiem. Napad 
nie udał się, ponieważ milicjant nie: 
szedł w określonym czasie. 

"Na dalsze pytania obrony oskar- 
żony odpowiada, że dobrzę wiedział, 
iż ksiądz Gadomski należał do orga- 
nizacji, jak również wyjaśnia, że na 


silenie jego przestępczej działalności | działa po tej rozmowie? 
nastąpiło z chwilą, kiedy dowiedział | OSK.: Odpowiedziała, że ks: Obor- 
się, że bandą kierują księża, co mu | ski zgadza się z jej zdaniem i że nie 


„dodało odwagi“. 

"Jako następny zeznaje oskarżony 
Łupka Zdzisław, lat 23, który przy- 
znaje się do winy. Działalność oskar 
żonego polegała na wzajemnym kon- 
taktowaniu członków bandy, której 
organizacja w celu lepszego zakon- | 
spirowania się była oparta na syste- 

mie trójkowym. 

Oskarżony zeznaje: Pewnej nie- 
dzieli, ksiądz zaprosił mnie do sie- 
bie na chwilę rozmowy. Zadałem py- 
tanie, jak z punktu widzenia etyki ka 
tolickiej przedstawia się sprawa kon- 


Waldemara, 

PROK.: W jaki czas po tej rozmo- 
wie z osk: Grabińską, po decyzji ke. 
Oborskiego... zostało popełnione mor- 
derstwo? 

OSK.: W trzy dni potem. 

PROK.: Może oskarżony wyjaśni, 
dlaczego żądał kartki od Grabińskiej? 

OSK.: Abyśmy mieli pokrycie: 

PROK.: Może chodziło raczej o udo 
kumentowanie zgody? 

OSK.: Tak raczej o udokumertowa- 
nie zgody, Po rozmowie matki Wald- 
ka z ks. Oborskim udałem się do je 
mieszkania i przygotowałem papier : 
ołówek, a ona po dłuższej walce ze 
sobę napisała i podpisała dokument: 

OBROŃCA: W jaki sposób oskar- 
żony przekonywał Grabińską, że ma 
tę zgodę podpisać? I czy oskarżony 
tłumaczył jej, że zgoda jej jest ko- 
nieczna? 

OSK.: Nic o tym nie mówiłem: 

Z kolei zeznaje oks. Grabińska. 
matka zamordowanego przez bandę 
Waldemara Grabińskiego. 

OSKARŻONA: W roku 1949 dowie: 
działam się, że syn mój, Wacław, na: 
leży do nielegalnej organizacji, Sta* 
rałam się go odwieść od tego, Odpo* 
Gajosa, któremu opowiedziałem o, wiedział mi, że za to należy mi się 
wszystkim. Powiedziałem, że jeżeli | kula. Chciałam koniecznie, aby wy* 
matka zgadza się na to, aby on nie |jechał, Po pewnym czasie Wacek 
żył, nie ma się co zastanawiać, Gajos | wyjechał na wakacje. Po powrocie z 
polecił mi, abym od pani Grabińskiej wakacji umieściłam go w Krakowie 


PRZEW.: Czy ksiądz milczęc przy- 
takiwał? 

OSK.: Tak. W tej samej rozmowie 
ks. Gadomski wyraził się że posiada 
broń krótką — pistolete Po dłuższej 
rozmowie przyrzekł nam go dać» 

W dalszym ciągu oskarżony- zezna- 
je że zosłał powiadomiony w grudniu 
1949 r: przez osk: Grabińską, iż jej 
14-letni syn Waldemar wtajemniczony 
w działalność bandy, zamierza donieść 
o niej organom MO, 

PRZEW.: Jaki był efekt? 

OSK,: Udałem się do Barczyka, któ. 
ry potwierdził słowa pani Grabińskiej, 
Później udałem się do dowódcy „AP“, 


t 


gwarem dominował płacz Mityki 
i narzekania: : 
— Panowie! To ten szubrawiec 
mnie do wszystkiego namówił! Je 
go na śmierć! Nie mnie! Ja nic 
nie winien! Litości! Wypuśćcie! Ja 
za eeyo dobrze wam wyna- 
grodzę! Litości! Wypuśćcie! 
Przestępców ze skutymi ręka- 


się opanować krzyknął: 


widzi innego wyjścia. jak likwdację* 


| 


Pobyt w świecie baśni | otoczeniu pięk- 
nych zabawek, których nie brakowało na 


aby się nie kontaktował z członkami 
bandy, Jednak oni sprowadzili go z 
Krakowa, Dowiedziałam się o tym 
od jednego z członków, pseudonim 
jego „rak”. 

Następnie oskarżona zeznaje, że 
młodszy jej syn Waldemar, który 
wiedział o dziażalności bandy, groził 
niejednokrotnie, że doniesie o tym 
władzom. Oskarżona powiadomiła o 
tym członka bandy Łupkę, który nie* 
co później zawiadomił, że wzywa ją 
ksiądz Oborski, j 
OSKARŻONA ODPOWIADA: „Przy: 
szłam do księdza. Księdzu powie- 
dziażam o rozmowie z Łupką, powie* 
działam, że Wacek jest w organizacji, 
że boję eię.o niego, że w nim jed: 
nym widzę swoją przyszłość, 
by szkołę skończył. 

Na nieszczęście członkowie bandy 
wstąpili do mnie, Waldek widział 
broń — dwa pistolety, a u Podsiadły 
jeden. Powiedziałam księdzu, że je” 
stem między młotem a  kowadiem. 
Łupka kłamał bezczelnie, że sama 
namawiażam do zabicia syna. Przysię* 
gąm na Boga Wszechmogącego, w 
którego wierzę mocno, że Łupka kła* 
mie, Powiedziałam księdzu, że odbio: 
rę sobie i córce życie. 

Ksiądz powiedział: 


„Tego pani zrobić. nie wolno, bo. 


tak było zawsze, jest i będzie, że tam, 
gdzie musi zginąć osób wiele, musi 
zginąć jedna”. 

Ja powiedziałam, że to jest 5zan* 

, a przecież Pan Bóg mi tego nie 
„/baczy, Na to ksiądz Oborski odpo! 
dziedział: 

„Nie ma mowy o grzechu tam, 
gdzieby pani nawet zabiła we własnej 
obronie, a był czas, kiedy sam wy” 
dawałem wyroki, kiedy — .zachodzi* 
ła potrzeba, Niech się pani nie 
martwi.” 

Od księdza wyszłam z tym przeko- 
naniem, że Waldek mój musi zginąć. 

Krew syna mojego ciąży na księ- 
dzu Oborskim: Za krew syna mojego 
odpowiadać nie będę, Podpisałam pod 
gro/bą, Niech zeznaje Łupka, jak dał 
mi ołówek, a ja mówiłam, że tego u- 
uczynić nie mogę, Ołówek trząsł mi 
się w ręku: 

Łupka powiedział że postanowione 
jest w dowództwie, że obojętnie, czy 
w mięszkaniu, na łóżku, czy na pod- 
wórzu, tam gdzie się go zastanie, tam 
musi się to wykonać, Krzyknęłam wte 
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— A ty potworze! kanalio! 


= — wrzasnął Karski. — Gadaj, co 


bylo w tym liście? 

— Nic takiego.. Nie ważne. 

Kapitan pokazał mu kułak. 

— No, no, już mówię.. O.. 0... 
o... statku... odjeżdżającym z na- 
mi... t 
,— Cooo..? — ryknął kapitan 
rzucając się całym ciężarem ciała 
na Mitykę. — Zabiję! Zabiję! 

" Wtem rozległ się hałas na ko- 


1 rytarzu. 


' Słychać było podniesione głosy, 


, szybkie kroki. 


Przerażeni przestępcy przeży- 
wali niekończące się minuty stra- 
chu, które zdawały się im wiecz- 
nością. 


Wsłuchiwali się w zmieszane 
głosy. 


— Rety! Podchodzi ktoś do 
"drzwi... — szepnął drżąc na całym 
ciele Mityka. 
W istocie rozległ się zgrzyt klu- 
cza w zamku. 
Gwałtownie 
zabrzmiał rozkazujący głos: 
— Ręce do góry! Rzucić broń! 
'W ostrym świetle latarek ujrze- 


rozwarto drzwi i 


nych ku nim. 


W gka mgnieniu izdebka napeł- 
niła się milicjantami, 


— Patrzcie! Widzicie! Stoi tu- 
taj ta zdrajczyni! To ona doniosła 
o nas milicji. 

iuta, uśmiechając się filuter- 
nie kiwnęła im ręką na pożegna- 
nie. 


ZAKOŃCZENIE 

W tydzień później nad namiotami 
obozu harcerek PRGY się lekko 
różnokolorowe lampiony, rzucające 
na twarze uwijającej się młodzieży 
tajemnicze refleksy. 

Splecione. przez harcerki, z pol- 
nych kwiatów i zieleni, girlandy po- 
rozwieszane były wokoło. i 

Drużyna obchodziła uroczystość 
ostatniego obozowego ogniska. 

— Jestem naprawdę zadowolona. 
Ładnie u nas? No, za chwilę zaczy- 
namy... 


— Tak, druhno komendantko, dzi- Z 


siaj nasz obóz wygląda bardzo uro- 


_czyście! 


— Ale też każda z was pracowała 
niezmordowanie. Choćby i Ziuta z 
Janką, dawniej przeciwniczki, a te- 
raz nieodłączne przyjaciółki. 

— Proszę! Jak się prowadzą pod 
ręce! — zawołała Danusia, wskazu- 
iąc na przechadzające się dziewczyn- 
ki. — Ale, druhno komendantko, dla- 
czego onć się przedtem nie lubiły? 
Powiedzcie, o to to się one tak daw- 
no dąsały na siebie? 

— To ponure dzieje z okresu po- 
wstania warszawskiego... — odrze- 
kła poważnie Hanka. — Ziuta wyi- 
maginowała sobie, że przez Jankę 


urządzanych ostatnio w całym kraju choin- 
kach noworocznych należy do najmilszych 
wspomnień polskich dzieci. Zabawy choin- 
kowe trwały od 1 do 15 stycznia br. 
Łódzkie dzieci zapewne z przyjemnością 
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wspominają występy teatrzyku marionetko- 
wego „Arlekin*, tęsknie śnią mali bydgo- 
szczanie o podróżach miniafurową trasą 
W—Z, a dziewczęta i chłopcy w Poznaniu 
o podarkach otrzymanych od Dziadka Mro- cze. 


za pod choinką. Imprezy noworoczne objęły Kie 


bowiem swoim zasięgiem kilkaset tysięcy 
dzieci w wieku szkolnym, 


Zadźwięczały kajdanki. Ponad 


= li przestępcy szereg luf skierowa- 
= 


zginęły ich rodziny w powstaniu. 
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dy, że tego nie przeżyje” h; 
iia się co ja mam napisać. 
Powiedział: proszę pisać: .. i 

„Zgadzam się na usunięcie syna 
mojego Waldemara ponieważ jest na 
usługach milicji — czy obecnego u= 
stryju”+ Tego nie pamiętam: Łupka 
powiedział potem: niech pani idzie do 
księdza Oborskiego. 

Ja tak wyczułam, że ksiądz Obor- 
ski jest dowódcą: Myślałam, że ma» 
jęc szerokie znajomości w Warszawie, 


może da mu się coś dla mnie zrobić, - 


Łupka powiedzial, że się tak stać mu- 
si, Dla pani lepiej, jak pani podpisze. 
To była gróba — zrozumiałam, że 
jejeli nie podpiszę zginie Waldek i 
tak, że zginę ja i starszy syn, Pode 
pisałam. . 
Upłynęło parę dni: Jednego razu 
przyszła do mnie kobieta mówiąc, że 
Waldek jest u niej, że milicja pytała 


go o broń. Był u mnie wtedy Podsia- 


dło: Podsiadjo zbladł i powiedział: 

„Ja z nim dzisiaj muszę skończyć“ 

Kiedy wróciłam z pracy zastałam 
Waldemara przy drzwiach, Był jakiś 
pijany — widocznie dali mu wódki — 
i powiedział do mnie: Ja idę do pana 
Tadka, Wyszłam na korytarz, Spotka= 
łam Podsiadłę, który powiedział: „Pa- 
ni z niego już i łak nic mieć nie bę= 
dzie, nie tylko nam zagraża. ale Wac- 
kowi przede wszystkim”, 

Kiedy po leczeniu wróciłam z Kra- 
kowa, gdy szłam chodnikiem przez ry= 
nek, zobaczyłam idęcego ks: Obor- 
skiego. Gdy mnie zobaczył to skręcił 
w rynek nie ukłonił się nawet (pła- 
cze): 

Męczyłam się w czasie okupacji z 
dziećmi, mogłam je wtedy pozabijać. 
A nie wtedy, gdy mi podsuną żebym 
ja poszła do kogoś i powiedziała: zam 
bijcie moje dziecko: Nie ma takiej 
matki, która by tak powiedziała 

ADW. LIEBESKIND.: Kiedy oskar 
żona dowiedziała się o tym, że Wal- 
dek musi być usunięty” Czy po 
powrocie od księdza? 

OSK.: Tak jest, po powrocie od 
księdza: 

ADW.: Czy oskarżona sama pie 
sała ten tekst? 

OSK.: Ja pisałam, a pan Łupka 
podykował mi: „Zgadzam się na u- 
sunięcie syna Waldemara” i nie pa- 
miętam dalej dokładnie tekstu. 

ADW.: Czy oskarżona uważa, że 
otrzymała rozgrzeszenie od księdza? 

K.: Całkowite. Ksiądz powie- 
dział, żebym szła do domu w zu- 
pełnym spokoju. 

Na tym przesłuchanie oskarżonej 
Grabińskiej zakończono. 

Po przerwie, w pierwszym dniu pro 
cesu, składali zeznania oskarżeni; 
Piwowarski, Rogalski i Podsiadło. 


Spotkamy sie za rok! 


W Gdańsku bawiło się pod choinkami no= 


tysięcy młodzieży 


szkolnej, w Bydgoszczy — 8 tysięcy, Wiele 
dzieci dojeżdżało 
pociągami turystycznymi, Dla 120 tys, dzieći 
wiejskich sam Związek Samopomocy Chłop= 
skiej urządził liczne przedstawienia teatral= 


na choinki specjalnymi 


ne, występy ba!etów wykonujących 


tańce narodowe polskie oraz narodów Zw, 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. 
Wszystkie dzieci otrzymały w darze słody» 


dyś o dzieci nie dbano tak bardzo jok 
dzieje się ło w Polsce Ludowej. Opieka, jas 
ką otacza się Was, Młodzi Przyjaciele, jesł 
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Miny, które 


Kraków, w styczniu. 

Już po raz szósty zwracamy zwrok 
Ww te dni pełne trwogi, kiedy gromie- 
ni na całym froncie wschodnim bar 
barzyńscy najeźdźcy hitlerowscy pra 
gnąc zabarykadować wrota, prowa- 
dzące do basenu przemysłowego Ślą- 
ska, rozbudowali Kraków na po- 
tężną twierdzę, a ludność miejscową 
zatrzymać mieli w mieście o tyle 
tylko, o ile mogła się przydać do 
prac fortyfikacyjnych. Zamiary hi- 
tierowskie  sparaliżowane zostały 
przez błyskawiczne natarcie oskrzy 
dlające Armii Radzieckiej, która 


n= 


zmusiła Niemców do panicznej u- 
cieczki, zanim przygotowahe w re- 
zerwie siły w rejonie Katowic mogły 
być użyte do akcji pomocniczej. 
Kraków uniknął losu, ktory stał 
się później udziałem Wrocławia. Wy 
cofując się nagle, nie mieli najeźdź- 
cy zamiaru oddania zwycięzcom mia 
sta w całości. Podminowane gma- 
chy miały wylecieć w powietrze, 
grzebiąc pod gruzami zabytki pol- 
skie i mieszkańców Krakowa. Wszy- 
stko już było dla tych straszliwych 
celów gotowe. Mieszkańcy Krakowa, 
którzy gotowali się do przyjęcia Ar- 
mii Radzieckiej i walczących u jej 
boku oddziałów polskich, nie zdawa- 
li sobie dokładnie sprawy jak bardzo 
blisey byli niebezpieczeństwa. 
Szereg budynków i obiektów pu- 
blicznych połączyli Niemcy z for- 
tem Pasternik, za pomocą kabli e- 
łektrycznych; przeprowadzonych ka- 
nałami, a jedno przyciśnięcie tastra 


Pó 


" |demii Górniczej, zamieniony na sie- 


| wywołać miało eksplozję. Szatańskie 
i zamiary i tym razem spełzły na ni- 
czym. Armia Radziecka zawiadomio 
na o zamiarach cofających się Niem 
ców przez meldunki ruchu podziem- 
nego Armii Ludowej, przypuściła 
pierwszy szturm właśnie na złowro- 
gi Pasternik i otoczyła grupę hitle- 
rowskich zbrodniarzy, zanim zdołali 
wykonać plan. Kabel przecięty w 


kiłku miejscach przestał działać. Kra j miasta rozpoczęli 
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nie wybuchiy 


joniemottiwig pościg zostawili Niem- 
cy odziały Własowców, poruczając 
im wysadzenie wszystkich mostów 
na Wiśle. Nie powstrzymało to po- 
chodu zwycięzców, którzy przepra- 
wili się po lodzie i oswobodzili le- 
żące po prawej stronie rzeki Pod- 
górze i inne dzielnice u stóp Krze- 
mionek. 

Natychmiast po wkroczeniu do 
swą bohaterską 


ków był uratowany przed zagładą. |pracę w poszukiwaniu min saperzy 


Zagłada ta mogła być kompletna. | radzieccy. 
pu- | 


Oprócz gmachów użyteczności 
blicznej, podminowane zostały takie | 


drogie nam budowle jak Wawel, Ra- 
tusz, Sukiennice, kościół Mariacki, 
teatr im. Słowackiego. gmach Aka- 


dzibę władz gubernatorskich, Muze- 
um Narodowe oraz Biblioteka Ja- 
giellońska, gdzie jak opowiadał nam 
kustosz dr Pociecha, istniał cały ar- 
senał materiałów wybuchowych. W 
elektrowni, skąd Niemcy jeszcze 
przed odwrotem wywieźli część ma- 
szyn, pozostawiło dowództwo nie- | 
mieckie 90 skrzyń dynamitu o wa- 
dze ogólnej ponad 3.500 kg. Ta o- 
gromna ilość dynamitu mogła zmieść 
z powierzchni ziemi nie tylko samą 
elektrownie, ale przyległe do niej 
dzielnice. Znaleziono również ładun- 
ki trotylu i amonitu. 

Kraków uwolniony dnia 18 stycz- 
nia 1945 roku witał ze łzami w o- 
czach swych wybawicieli. Część za- 
łogi niemieckiej wycofała się na po- 
łudnie w kierunku Zakopanego. Aby 


Przeszukano dokładnie 
niernal wszystkie piwnice w mieście. 
W domach, gdzie prace zostały prze 
prowadzone zawieszono napisy Min 
niet — nie ma min — znak, że mie- 
szkańcy mogą spokojnie poruszać 
się bez narażenia życia. 

Błyskawiczne uwolnienie Krakowa 
zawdzięczamy osobistej interwencji 
Marszałka Stalina, który wydał w 
tym celu specjalne rozkazy, po mi- 
trzowsku wykonane przez podwład 
nych mu dowódców. (S) 


Stoczniowcy Wybrzeża 
podjęli apel 
Alfreda Kawczyka 


GDAŃSK (dz) Apel czołowego gór- 
nika Polski Alfreda Kawczyka z ko- 
palni „Bytom* odbił się głośnym 
echem wsród stoczniowców Wybrzeża, 
którzy niezwykle żywo zareagowali 
na „cyklowy styl pracy”, M- in. zało- 
ga Ślusarni okrętowej Stoczni Gdań. 
skiej, której kierownikiem jest mistrz 
Henryk Pawelczyk, wybitny racjonali- 
zator, działacz i popularny zarazem 
redaktor , Głosu Stoczniowca”, jedyne 
go pisma fabrycznego na Wybrzeżu, 
uchwaliła nast: rezolucję: 

„My, robotnicy ślusarni okrętowej 
w Stoczni Gdaćskiej, dając wyraz swe 
mu zadowoleniu z powodu ogłoszonej 
przez Rzġd obniżki cen, podejmujemy 
ape! górnika Kawczyka. Zobowięzuje- 
my się podnieść wydajność pracy 
i polepszyć jakość jej wykonania, by 
uniknęć „braków“, powodujących stra 
ty w materiale į roboczogodzinach*. 

Wzywajźc inne oddziały stoczni do 
naśladownictwa, robotnicy podjęli licz 
ne zobowiązania indywidualne i ze- 
spolowe, które przyniosą wielkie osz- 
czędnoćci i przyczynią się do podnie- 
sienia jakóści produkcji, 


/ 


Dlaczego brak 
octu i musztardy? 


Nawiązując do nołatki Ilustrowane- 
go Kuriera Polskiego Nr 330 z dnia 
30. 11. rb. pt. „Dlaczego brak octu i 
musztardy*, Dyrekcja Państwowego 
Monopolu Spirytusowego wyjaśnia — 
co następuje: 

Jesienią roku ub. brak ocłu odczu- 
wano nie tyko w Krakowie, ale i na 
ierenie całej Polski, Przyczyną braku 
octu był nadzwyczajny urodzaj qzy- 
bów w roku ubiegłym. co spowodo- 
wało wielki popyt na ocet, którego 
produkcja bieżąca i wszysikie rezer- 
wy zostały wykupione przez konsu- 


menłów. Obecnie występuje jeszcze 
częściowo brak octu w niektórych 
punkłach sprzedaży, jednak dzięki 


wzomożonej produkcji. zostaje usuwa 
ny. 

Jakkolwiek brak butelek sprawiał i 
sprawia nadal poważne trudności w 
rozprowadzan u ocłu na rvnek, to jed 
nak  sugesfie Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego — aby wprowadzić sprze- 
daż octu luzem — sa nierealne, gdyż 
rozporządzenie Min. Zdrow'a z dnia 
28 2. 1950 r. pozwzla na sprzedaż 
ocłu jedynie w naczyniach zamknię- 
tych, 

Mimo — że całość produkcji ocłu 
Wytwórni w Krakowie i Mszanie Dol- 
nej może w 100 |.oc, pokryć zapo- 
frzebowanie woj. krakowskiego, io 
jednak wobec istniejącego jeszcze 
niedoboru octu w kraju, Dyrekcja 
PMS rozkłada niedobór ten równo- 
miernie na wszystkie województwa. 


Muszłarda produkowana iest obec- 
ne w niedosłatecznej ilości z powo- 
du braku gorczycy 3 większe zasile- 
nie rynku w ten artykuł może nastą- 
pić dopiero po tegorocznych zbiorach 
gorczycy. 
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Państwowy Monopol Spirytusowy 
Naczelny dyrektor 
Inż. P, Kąkolewski 


W sprawie zabawek 


„llustrwany Kurier Polski“ w n-rze 
347 z dn. 17, XII, 50 zamieścił felie. 
ton na temat jakości į dystrybucji za- 
bawek na terenie Bydgoszczy, 


W związku z powyższym Deparia- 
ment Spółdzielczości Pracy  poreca 
przeprowadzić inspekcję tamiejszego 
lerenu celem usłelznia środków zarad + 
czych dla zaopatrzenia erenu wa LR 
właściwe artykuły, a s kr 
Centr. Urząd Drobnej wytwórczości PEM 
Departament Spółdzie.czośr. Pracy 
Dyreklor Departameni1 


" 


> J. -Egerski r 


|. . . . 

Pociągi do i z Piły 

W związku z nołałką prasową za» 
mieszczoną w Nr 261  ilustrowanego 
Kuriera Polskiego pł. „Piła uprzemy= ~ 
sławia s'ę*. Dyrekcja Okręgowa Kolel p 
Państwowych w Gdańsku. wvieśnia, że 
odpis tej notatki przesłano również, 
do Dyrekcji Okręgowej KP. Poznań, 
celem zajęcia słanowiska odnośnie po 
ciąców pasażerskich z Chodziczy I do 
i z Piły odnośnie rozkładów jady po 
c'agów pasażerskich tut Dyrekcja do 
i z Piły nadmienia że były one 
uzgodnione z miejscowymi zakłada- 
mi pracy w Pile į dotad żadne wnio=, 
ski o zmianę nie wpłynęły. Eweniu= 
clnie zmiany będą uwząlędnione do. 
piero w przyszłym rozkładzie jazdy. 

Sprawę zwiększenia niektórych po- 
ciąqów pasażerskich do i z Piły pod- 
dano szczegółowej obserwacji « w 
miarę połrzeb, składy będą odpoe 
wiednio wzmocnione. 


W/z. Dyrektora Okręgu Kolej Państw. 
(F. Wójcik) 


` 


„Polska 


- niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju. Wyku- 


wać jej siłę i obronność 
— to nasze główne 
zadanie 


w walce o pokój!“ 


wyrazem głębokiej troski rządu, który prag- 
nie, abyście podczes miłych corocznych za- 
baw noworocznych, nabierali sił do dalszej 
pracy, , 

Wszystkie fe zorganizowane imprezy były 
nagrodą dla Was i powinno to być dla 


wszystkich polskich dzieci bodźcem do dol- 
szej pilnej pracy w szkole i organizacjach 
szkolnych, 

Uczcie się więc pilnie, Kochane Dzieci, a 
za rok znowu spotkamy się pod noworocz- 
nymi choinkami! {N} 


AJA ZYTA 


NIE JEDZ 


Jak to się dzieje? Otóż trzeba Wam, mili 
Czytelnicy, wiedzieć, żę wszelki pokarm, 
który człowiek i zwierzę spożywa, ma po- 
dwójny cel. Po pierwsze: budować ciało, 
po drugie: podtrzymywać oddychanie. 
Jedne składniki pokarmu wytwarzają krew 
wzgl. ciało, inne ciepło. Przy oddychaniu 
ciało traci na wadze, gdyż część węgla, 
znajdującego się w krwi. łączy się z tlenem. 
W ciagu dnia człowiek zużywa około 1⁄4 kg 
węsla. Zużyty materiał trzeba zastąpić na- 
szym, zawartym w pokarmie. O ale to nie 
nasiąpi, zużywa się zapas tluszczu, złożony 
w ciele. 

Im szybszy oddech, tym więcej zużywa 
się materiału. Większość zwierząt oddycha 
podczas zimowego snu 90 razy mniej, niż 
normalnie i dlatego zapas/tłuszczu wystar- 
cza na długi czas. Poza tym im powolniej- 
sze jest oddychanie, tym niższa jest tem- 
peratura. 

Przeciętna ciepłota ciała ludzkiego i ssa- 
ków wynosi 37 —58%C, podczas gdy u zi- 
mowych  śpiochów stwierdzono tylko 
6 - SC. Ta okoliczność sprawia, że zimno 
im nie szkodzi. 

Również brak ruchu powoduje wolne od- 
dychanie i tym samym małe zużycie tłusz- 
czówych zapasów. ih, 

Zwierzęta, które się tuczy, pozostawia się 
w największym spokoju. Zresztą i człowiek 
kóry się nie rusza chętnie, latwo tyje 
i 'rudniej chudnie niż człowiek ruchliwy. 
Z udziwszy się z zimowego Snu, śpiochy 
PASE SENT R U CRA S RARE WEW 


Ciekawostki 


Ñ ajmniejszym państewkiem — karzel- 
kiem — jest Andora — 159 km*. Cała 
republika składa się z € wsi i około 6.000 
ludności. Państewko istnieje już blisko 
700 lat (leży w Pirenejach). 


NAJWIĘKSZA KATASTROFA m dzie- 
jach świata wydarzyła się 1. 8. 1923 r. 
mw Japonii. Trwające 5,5 godz. mstrząsy 


ziemi odebrały życie ponad 2 mil. ludzi. 


przedstawiają .obraz nędzy i rozpaczy”. 
Ledwie ustać mogą. Lecz zanim lato nasta- 
nie, kształty ich się zaokrąglą. A potem 
zbierają zapasy na następną zimę. _ 
Dla odmiany niektóre zwierzęta strefy 
gorącej zapadają w sen na czas posuchy. 
Wasz Przyjaciel. 


Trafne rozwiązanie logogryfu 


J. Dmochowski — Bydgoszcz, A. Sieńsk: — 
Bydgoszcz, R. Kilichowski — Bydgoszcz, T. 
Krawczyńska — Bydgoszcz, M. Segit — Szcze- 
cinek, M. Dąbrowska — Grudziądz, H. Kru- 
szewska — Wżoctawek, A. Zielińska — El- 
bląg, L. Zawadzińska — Poznań, U. Urbanow- 
ska — Szczepanki, H, Warłon'ówne — Szcze- 
panki, D. Olszewska — Golub, P. Moroz — 
Kożobrzeg, K. Sk'nderówna — Toruń, H. Wró- 
biówna — Toruń, Z. Adamczewski — Byd- 
goszcz, Z. Bielińska — Lubawa, W, Miiewski 


— Sopot, A. Lachowski — Wieiawino, A. 
Dziarnowsk: — Osieczek, D. Jaruszewska — 
Świecie, R. Krasnowski — Gdańsk-Siedlice, 


E. Szrubkowska — Bydgoszcz, Z. Szmelłer — 
Bydgoszcz, H. Okoniewski — Bydgoszcz, Sł. 
Fabiszak Bydgoszcz, C. Jaźw'ńska — 
Szczepanowo, |. Kopydłowske — Bydgoszcz, 
T. Świeśnisk — Łódź, |. Pachólska — Byd- 
goszcz, Z. Nowak — Gnienzo, |. Krezyma- 
nówna — Lubawa, A. Kostrzewska — Mięcie- 
szyn, M. i H. Giec — Inowrochaw, W. Górska 
— Siąrogard, M. Bross — Koronowo, J. Dem- 
bińsk: — Jastrowie, R. Egler — Koronowo, 
B. Kujawska — Śrem, J. i Sł. Walkowscy — 
Gn'ezno, L. Napiórkowska — Nasielsk, W. 
Kużdowicz — Krołoszyn, H. Racławska — 
Brodnica, K. Szczepański — Pólko, W. Szter- 
mińska — Bydgoszcz, D. Furmaniec — Więc- 
bork, M. Dąbrowska — Grudziądz, E, Kosza- 
|'n — Koszał'n, W. Fenger — Poznań, M. Lu- 
kowski — Popowo, B, Szukałówna — Turek, 
M. Zwolińska — B'eniszew, L. Truszczyński — 
Wżoczawek. Krysia P. — Bydgoszcz, J. Dom- 
żal — Bvdgoszcz. 

Nagrody otrzymali: I. Kopydłowska — 
Bydgoszcz, J. Domżał — Bydgoszcz, A. La- 
chowski — Wielawino, M. Bross — Koro= 
nowo, J. Dembiński — Jastrowie. 
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| MARIA gORUNIOWA | 
TAJEMNICA 
LESNEJ POLANY 


— Ooo, — jęknął Karski — 
Herbert? Cośmy zrobili! Nie od- 
zywaliśmy się, więc myślał, że 
nas nie ma i odszedł. I co teraz 
będzie? Jak my się stąd wydosta- 
niemy? 

— Nie mamy żadnych narzę- 
dzi... 

— Kapitan mógłby strzałami 
rozwalić! 

— Tak. Ale to robi huk! 

— Racja. Zwabi się na kark 
milicję. Co tu robić? Ale co się 
stało z harcerką? 

— A może Herbert ją unieszko 
dliwił? i 

— A może udało jej się uciec? 
No, byłoby to! Spojrzyj na zega- 
rek. 

— Siedzimy tu już przeszło go- 
dzinę.. Teraz ona, pewno już jest 
u milicji i „sypie“ jednego, po 

rugim... Słuchaj, ty Wojtek, czy 
ty naprawdę myślisz, że ja te skar 
by ukradłem? Powiedz tak szcze- 
rze. Bo ja, chociaż mógłbym cię 
posądzać, ale taki głupi nie je- 
stem. Poznałem zaraz, że nie kła- 
miesz. Więc mów, posądzasz mnie 
jeszcze? 

— Słuchaj. Ty powiedz mi te- 
raz szczerą prawdę. Tak jak w 
godzinę śmierci... Ukradłeś? _ 

— Nie ukradłem. Wierz, nie 
wierz, już wszystko mi jedno. 

Umilkli. Zapanowała ponura, 
przytłaczająca cisza. 

Mijały godziny. 

Karski zapalił latarkę i patrzył 
mętnym wzrokiem w. jej światło. 
Oparty o ścianę nerwowo ogryzał 
paznokcie powtarzając bezdźwięcz 
nie: 

— Kaput... kaput... kaput.., 
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Mityka zachowywał się jak o- 
błąkany. To płakał żałośnie, bijąc 
głową o ścianę, to targając się za 
włosy jęczał: 

— O, ja nieszczęśliwy! O ja 
biedny! Skazany na śmierć głodo- 
wą! A tyle kiełbasy i dwanaście 
wędzonych szgmek wisi u mnie na 
zapas! A „sperki*! Wykąpać by 
się można w tłuszczu! A jak do- 
brze schowałem! Żadna milicja 
tego nie znajdzie... 

I padał na kolana, składał po- 
bożnie ręce i wypominał wszyst- 
kie swoje grzechy. 

Kapitan zaś przemierzał podło- 
gę setki razy, klnąc bez końca po 
angielsku. i oR 

— No, mówże, jak sobie my- 
ślisz o tym skarbie? — rzekł Mi- 
tyka uspokoiwszy się po kilku go- 
dzinach. — Kto to mógł nam wy- 
kraść? 

— Ja tego nie zabrałem. To hår- 
cerze musieli nas tak urządzić. 
Milicja musi też wszystko już wie- 
dzieć. ) 

— Już rano — odezwał się ka- 
pitan patrząc na zegarek. 

— Milicja nie przychodzi... 

— Ale, Wojtek, coś ty mówił, 
że jeżeli do rana nie wrócisz do 
domu, to co się z nami stanie? — 
zwrócił się -nagle Karski do Mi- 
tyki. | 

— Co. Co? — nacierał kanitan. 

— (o? Co ja mówiłem? Nnno... 
tak tylko.. groziłem wam... Ale 
właściwie nic... a 

— Gadaj zaraz, bo cię... 

— Ady nic takiego... Dajcie mi 
święty spokój! 

Patrzył przerażony na naciera- 
jących na niego wspólników. 
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2. Nowy teatr przy ul. 20 Stycznia 


F 
" Słowiański: Jaropelka. 
MOTT) 
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Armii Czerwonej 20 — tel. 33-41, 
53-42. Kronika miejska 19-07. 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁ, 
wzgl isc Stalina 2 — tel. 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 


Czwartek. Nieczynny (próba gener.) 

Piąiek; „Nauczyciel łańców”* prapre 
miera komedii Lope de Vegi (g. 19) 

Niedziela: „Nauczyciels tańców (g. 
15 i 19). 


Stary teafr przy ul. Grodzkiej 


„ Czwartek; Po raz osłafni „Mąż i 
żona" (g, 19). 


M 


REPERTUAR KIN `" 


Pomorzanin: Mongolia w ogniu, 

Polonia: Złodzieje rowerów, ; 

Orzeł: Śmiali ludzie | 

Welność: Maszeńka i 

Gryf: Gdzieś w Europie 

Bałtyk: Hrabia Monte Christo II 
część. 

Mir na Okolu: Saławat, wódz Baszki 
rów, 

Rozmaitości (na peronie dworca 
PKP): Program Nr 21/51. Świał Mlo- 
dych Nr 3. Łyżwiarze, Szara szyjka, ko 
lorowy. 


Począłek seansów we wszystkich ki- 
nach 15,45 17,45, 20,00 
i W kinie Mir: 17 i 19 w Rozmaitości 
16 — 24 


[| RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
F Czwarlek dnia 18 stycznia 1951 


6.50 Program lokalny dnia. 6.25 Komu 
nikaty, 6.55 Muzyka, 15.00 koncert sọ- 
listów: Edmund Rezler, fortepian, Ra- 
domir Ottawa skrzypce. 16,20 Bydgo- 
ski dziennik radiowy, 17,35 Mozaika 
muzyczna. 18.00 Przypominamy klasy 
ków — Balzac. 18.15 Muzyka kame- 
ralna. 18,45 Audycja sportowa, 
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Zamiast kwiatów - dar 
„dla dzieci koreańskich 


W zwięzku: z jubileuszem dyrek- 
tora Teatrów Ziemi Pomorskiej A. Ro- 
dziewicza, dr Marian Barciszewski zło 
ył w naszej Redakcji 60 zł przezna. 
czajęc je dla dzieci koreatskich:, 


AUDYCJA DLA DZIECI 
W piątek, 19 bm: o godz. 10:55 w 
programie I i g godz. 13:30 w progra- 
"mie II usłyszycie dzieci z klas I į II 
szkół podstawowych słuchowisko Kry- 
śtyny Królikowskiej pt. „Jak Agatka 
nauczyła się porzęidku', 


sA 


"Wczoraj w gabinecie wiceprzew 
odniczącego Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Bydgoszczy odbyła się ko 
nferencja poświęcona omówieniu ob- 
chodów zbliżajęcej 6ie szćstej roczni 
cy wyzwolenia Pomorza przez Armię 
Radziecką W posiedzeniu uczestnicz 
yli przedstawiciele organizacji społecz 
nych, politycznych oraz młodziełow 
ych: 

Obchody rocznicowe na terenie wo- 
jewództwa bydgoskiego rozpoczęły 
się dnia 17 stycznia br, kiedy @o 
przed 6 laty bohaterska Armia Czer- 
wona wespół z Odrodzonym Woj- 
skiem Polskim wypędzały z naszych 
ziem okupanta: W zwięzku z tym w 
powiatach ii miastach wydzielonych 
postanowiono powołać komitety lo~ 
kalne które zajmą się zorganizowa- 
niem obchodów poświęconych pa- 
mitęnym dniom styczniowym, 

Program uroczystości przewiduje 
uroczyste sesje Miejskich i Powiato. 
wych Rad Narodowych, na których 
podsumowane zostaną osiągnięcia wła 
dzy ludowej w ciągu minionych 6 lat. 
We wszystkich większych miastach 
obchody zainaugurowane zostaną cap- 
strzykami młodzieżowymi i organizacji 
społecznych. 

Pod pomnikami poległych żołnierzy 
radzieckich i polskich oraz na grobach 
bohaterów walk o wyzwolenie Pomo- 
rza społeczeństwo składać będzie 
wieńce: W licznych zakładach pracy 
oraz szkołach odbędą się pogadanki 
oficerów Wojska Polskiego na temat 
wielkiej zimowej ofensywy radziec- 
kiej w r, 1945. Także liczne koncer- 
ty. widowiska i poranki artystyczne 
uświetnią uroczystości rocznicowe 

Wszystkie obchody.na terenie woj. 
bydgoskiego będą wielką manifesta- 
cją eił pokoju i postępu na cześć 
wiełkiego Związku Radzieckiego oraz 
Rzędu Rzeczypospolitej, który obraw- 


Jubileuszowa prapremiera p,Nauczy 
ciela tańców“ wprowadza jednocześ- 


skiej nowe nazwisko. Jest nim autor 
hiszpański Lope de Vega. Ten nie- 
słychanie płodny dramaturg (twórczość 
jego obejmuje ponad 2500 większych 
dzieł) był w całym tego słowa zna- 
czeniu człowiekiem Renesansu, Żyjąc 
na przełomie 16 ı 17 wieku jest wier 
nym zwierciądłem swej epoki. Znalaz 
ła ona też swoje odbicie we wszyst- 
kich utworach Lope de Vegi które 
wnet zjednały mu rozgłos į olbrzymie 
sławę, Po życiu pełnym burz i przy- 
gód, miłości i nienawiści, Lope de 
Vega zamyka się u schyłku dobrowol 
nie w klaszłorze madryckim., (Krok ten 
był niewątpliwie również zgodny z 
|duchem cząsu), 

| w utworach swoich (dochowało się 


„TABELA WYGRARYCH 64 LOTERII 


1 dzień ciągnienia l-ej klasy 


É Wygrane po 10.000 zł padły na ar 


nr 67651 71103 100694 102374. 

Wygrane po 5.000 zł padły na nr 
mr 13014 21361 42998 45524 51089 
86764. 

Wygrane po 1.000 zł padły na nr 
nr 6465 7825 15086 16912 30337 43195 
55177 56918 61051 64564 94550 06567 
102046 106161 109786, 


Wygrane po 400 zł padły na nr nr 
9584 13335 15196 19465 21144 22665 
31203 33924 37414 40525 43414 48374 
48510 48782 51069 51172 53798 54530 
70397 70951 83155 90616 93329 94683 
98259 100942 101368 102706, 


Wygrane padły po 100 zł na nr nr 
574 756 1225 1484 2383 28944383 4497 
4621 4777 5488 7550 7660 8407 8702 
9392 11731 12270 14080 14294 14355 
14384 14401 15045 16654 18100 18645 
19720 19801 20977 21384 21867 21874 
22239 23063 23208 23239 23508 24326 
24708 25174 25357 25905 26541 27151 
27415 27829 27908 28302 29112 29160 
30041 30660 31759 32445 32993 35278 
36114 36429 38182 38346 39739 39878 
40611 40624 41122 42230 42659 43319 
44331 44361 44542 44985 45247 47242 
49175 50124 52529 53516 53687 54189 
54898 55073 55081 56396 56774 57119 
58030 58864 59455 59456. 
60303 60992 61415 61478 62641 
63235 64852 65453 66311 66465 
67570 68282 68413 68969 69510 

"93030 73168 73712 73811 74174 
44501 74517 74900 75689 76054 


62766 
66969 
1711 
174369 
16224 


18233 78402 78842 79772 80627 84478 
84996 85184 87091 87091 87223 88386 
88709 88976 89570 89659 89874 #9892 
89930 90910 91326 9139] 91595 92257 
92436 92707 93469 93961 94156 95644 
95800 95802 96995 97646 97864 97912 
98191 98236 98262 990738 99883 100303 
101456 101791 102572 103593 103983 
104176 104568 105519 106828 107104 
107228 107457 107687 109048 109315 
109392 109395 109788. 

Wygrane po 30 zł padły na nr nr 
66 69 80 179 198 204 347 372 406 432 
480 536 594 689 707 765 769 851 866 
961 1046 090 092 116 221 349 428 449 
538 595 672 691 706732 736 792 876 
969 993 2080 153 157 176 310 344 349 
436 594 740 795 814 826 835 3109 162 
876 393 532 541 549 551 598 620 629 
649 693 700 721 838 884 919 929 936 
955 4001 083 122 185 229 247 274 327 
370 515 609 609 625 794 943 960 5187 
226 271 278 295 297 394 437 472 510 
515 606 785 852 949 978 994 6050 187 
246 249 508 509 531 602 656 666 741 
167 899 905 950 984 7068 118 119 200 
257 405 416 453 459 543 582 623 701 
147 832 911 929 8094 114 171 180 182 
187 281 368 458 501 716 758 789 795 
9083 158 180 192 236 345 373 417 465 
474 477 540 771 804 885 905 10031 
152 182 209 309 232 379 404 428 490 
634 639 696 720 733 749 11043 074 121 
122 182 249 278 364 573 577 681 687 
699 722 735 816 823 988 12003 101 034 
125 258 443 469 505 595 652 660 821 
852 963 969, PPR GG IJ, 
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6-tą rocznicę wyzwolenia Pomorza 


przez bohaterską Armię Radziecką 


szy słuszną drogę, dźwignał nasz kraj 
z gruzów i zgliszcz, budując ustrój 
sprawiedliwości społecznej: 

Zaznaczyć należy, iż imprezy arty- 
styczne z okaji wyzwolenia w miej- 
scowościach, gdzie rocznice przypada- 
ją w dni powszednie, odbywać sie bę- 
dą w najbliższe niedziele. (N) 

* 


Podobne zebranie odbyło się w gma 
chu. Prezydium Miejskiej Rady Na- 
rodowej w zwięzku z przypadajscą, 
jak wiadomo, 24 stycznia br: 6-tą 
rocznicą wyzwolenia Bydgoszczy 
przez Armię Radziecką i Odrodzone 
Wojsko Polskie, . 4 

Na czele Miejskiego Komitetu Ob- 
chodu stanęł przewodniczęcy Prezy- 
dium MRN Maludziński: Ponadto po- 
wołano także sekcję organizacyjną 
oraz sekcję imprezową» 


Ki 


W programie uroczysłości przewidu- 
je się 23 bm, capstrzyk, ktlry rozpocz 
nie się na Placu Bohaterów Stalingra- 
du w eodz, wieczornych. Oddziały 
wojskowe, grupy młodzie'owe i pra- 
cowników zakładów pracy na czele 
z orkiestrami wymaszerują na Plac 
Wolności, gdzie zostanę wygłoszone 
przemówienia przedstawiciela Prezy- 
dium MRN i Wojska Polskiego oraz 
będ; złożone pod Pomnikiem Wdzięcz 
ności — wieńce, 

W dniu 24 bm: odbędzie się w sali 
Starego Teatru przy ul. Grodzkiej’ u- 
roczysła sesja otwarta Miejskiej Ra- 
dy Narodowej z udziałem przodowni- 
ków pracy. aktywistów partyjnych, 
społecznych itp:  Poczętek o go- 
dzinie 18, 

Domy i gmachy publiczne będą w 
tym dniu udekorowane flagami o bar- 
wach narodowych:  (Szer.) R 


Powszechne Wykłady Uniwesyteckie | 


© „Chłopach* Reymonta 


W grudniu ub. roku obchodziliśmy 
25-lecie zgonu Władysława Reymon- 
ta. Rocznica ta, jak również oko- 
liczność, iż obecnie ukazuje się nowe 
wydanie zbiorowe dzieł autora „Chło 
pów”, wywołała ożywioną dyskusję 
w pismach literackich na temat sto- 
sunku Polski Ludowej do spuścizny 
Reymonta. , 

ostępowa krytyka wykazała jej 
nieprzemijającą wartość _ głównie 
dzięki seilean którym wielki ar- 
tysta niejednokrotnie przeczy włas- 
nej wstecznej ideologii. 

Mer H. Moese w swoim wykładzie 
o „Chłopach”* pominął względnie bar 
dzo powierzchownie potraktował 
sprawę pozycji Reymonta w oczach 


Lope de Vega na scenach pomorskich 


(Przed prapremierą „Nauczyciela tańców“) 


do naszych czasów 470 komedii) Lopę 
de Vega jest zawsze bystrym obser- 


nie na sceny Teatrów - Ziemi Pomor- wałorem ludzi i epokr. Dlatego też zy 


skał sobie szybko  pokłask nie tylko 
na dworach. Był on niesłychanie po- 
pularny wśród najszerszych mas. 

Lope de Vega w swej sztuce dra- 
małopisarskiej jest mistrzem w prowa 
dzeniu intrygi. Sprawia to, że uwaga 
widza napięła jest do ostatniej sceny, 

Nie inaczej będzie w „Nauczycielu 
tańców“, wysiawianym po raz pierw- 
szy w Polsce na scenach Pańsiwo- 
wych Teatrów Ziemi 
protektoralem Ministra Kultury į Sztu 
ki ob, S. Dybowskiego z okazji jubi- 
leuszu 35-lecia pracy artystycznej dyr. 
Aleksandra Rodziewicza, Jubilat nasz 
włożył w inscenizację. reżyserię, de- 
koracje i teksty piosenek „Nauczycie- 
la tańców“ cały swój bogaty dorobek 
doświadczenia człowieka, zrośniętego 
od kilkudziesięciu lat z teatrem, Z 
tych względów jutrzejsza prapremiera 
zapowiada się jako jedno z najciekaw 
szych wydarzeń w życiu kulturalnym 
Pomorza, 


„Pod ogólną „batutą“ dyr. A Rodzie 
wicza w „Nauczycielu tańców“ wysłą- 
pią: B. Kasowsk, W. Cichoracki W. 
Blichewicz, L, Jaroszyński, U. Mod- 
rzyńska, A, Koncewicz, J. Okońska, 
R. Kajełanowicz, T. Rosiński, H, Olszew 
ski, J. Sadowski, K. Chorzewski G, 
Piofrowska | W. Hańcza, Akcja zam- 
knięła w trzech aktach (II obrazach) 
toczy się w mieście Sewilli, 


Oryginalną muzykę, opartą na moły 
wach hiszpańskich, skomponował dy- 
rygeni Pom, Orkiestry Symfonicznej 
Jerzy Procner, a kierownictwo muzycz 
ne spoczywa w doświadczonych rę- 
kach Grzegorza Kardasia, Pomysłowe 
fańce zobaczymy w układzie B, Ka- 
sowskiego. Efektowne kostiumy, za- 
projektowane przez prof, Torwirła wy 
konali M. Dołżyńska i M. Arndł, 

Prapremiera „Nauczyciela łeńców" 
odbędzie się w piqłek, 19 bm, o godz 
19. 3 (R). 


BOKS W BYDGOSZCZY 


W ramach rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Pom. A klasy wydzielo- 
nej odbędzie się w sobołę, 20 bm: 
mecz pięściarski pomiędzy Spójnią 
Grudziędz i Kolejarzem Bydgoszcz, 
Drużyna kolejarzy bydgoskich wyst% 
pi w swym najsilniejszym składzie, 
toteż sobotni pojedynek z bokserami 
Spójni Grudzisidz zapowiada się bar- 
dzo interesująco, 

Miejscem spotkania będzie sala 
gimnastyczna przy ul: Gen, Stalina. 


dzisiejszego czytelnika. Prelegent w 
zasadzie ogarniczył się do przytocze- 
nia obfitego materiału krytyczno-li- 
terackiego, pozostawiając słuchaczom 
wyciągnięcie wniosków i powstrzy- 
mując się od śmielszych komentarzy 
ideologicznych. Mimo pow. braku pre 
lekcji stwierdzić jednak wypada, że 
mgr Moese poruszył bardzo dużo 
kwestii, ułatwiających czytelnikom 
artystyczną ocenę „Chłopów“. ln. 
teresujące było np. zestawienie wiel- 
kiej epopei chłopskiej z „Placówką” 
Prusa lub analiza biologizmu Rey- 
monta. Natomiast rozbudowane zo- 
stały ze szkodą dla przyjrzystości po 
pularnego wykładu niektóre sprawy 
uboczne, i tak moim zdaniem dla wy- 
tłumaczenia ucieczki autora od pro- 
blemów współczesnego życia w krai- 
nę pierwotności i instynktów nie po- 
trzeba było sięgać aż do starożytno- 
ści i Rousseau'a. 

Zwięźle: i treściwie przedstawił 
prelegent artystyczne walory „Chło- 
pów“ (np. porównanić z kompozycją 
muzyczną, umiejętne posługiwanie się 
stylizowaną gwarą itd.). Nie zawa- 
dziłoby jednak podkreślić niektóre 
mniej cenne cechy pisarskiej manie- 
ry, które trącą dziś przesadą i egzal- 
tacją jako przejawy „młodopolszczyz 
ny“, 


W sumie uznać należy pierwszy na 
naszym gruncie występ młodego hi- 
storyka literatury za udany: przy- 
toczył moc materiału o charakterze 
| informacyjnym, który zapewne przy- 
da się przy lekturze Reymonta licz- 


| kład. 
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Miejski Komiłet Obr- Pokoju zawias 
damia, że dziś, 18 bm: o godz: 18 od 
dą cię zebrania KOP: dla mieszkań= 
ców Rejonu Il, obwodu Fabrycznego, 
bloku I w szkole podstawowej przy 
ul. Świętojańskiej (ul. Pomorska, Heta 
matska, Hanki Sawickiej): 

Dla mieszkańców Rejonu VII obwo= 
du Fabrycznego w świetlicy PZBM, 
Leśna 19 (ul: Modrzewiowa Jodłowa: 
Świerkowa, Bukowa, Klonowa, Dębo= 
wa, Sosnowa, Dwernickiego, Podcho- 
reżych, Sułkowskiego, Małachowski- 
go, Kaliska). 

Dla mieszkańców Rejonu XI, obwo= 
du Kolejowego w szkole im. Mickie- 
wicza przy ul- Nowogrodzkiej (ul: 
Grunwaldzkiej od 95 do 153, parzyste i 
nieparzyste. Staroszkolna, Kraszew= 
skiego, Młyńska, Nadrzeczna): 

Dla mieszkańców Rejonu V, obwodu 
Szwederowo w szkole podstawowej 
przy ul. Nakielskiej 11 (ul: Różana, 
Na Wzg/rzu, Ułańska Stefana Czar- 
nieckiego, Winc. Pola, Chłopickiego, 
Koszarowa, Wąwozowa), 4 


Dziś koncert 
artystów węgierskich 


Dziś o godz, 20 w Pomorskim Domu 
Szłuki odbędzie się koncert z udziałem 
świetnego węgierskiego pianisty Ist 
vana Antala i znanego z poprzednie. 
go tournće po Polsce ekrzypka 
György Garaya któremu akompanio- 
wać będzie doskonały akompaniator 
Istvan Hajdu, 4 


Gdzie są znaczki? 

List bez znacze 
ka, to jak weksel 
bez żyranta.a A 
któż zdoła wytłu= 
„maczyć, co mają 
uczynić podróżni, 
a czasami z pew- 
nością i Ty, Oby- 
watelu stolicy Po- 
morza, jeśli — daj 
my na to — zna» 
lazłeś się w obrę= 
bie Dworca Głów= 
nego w godzinach: 
0.00—8.00, 12.00 — 
15.00, 18.00—24.00? Ta składanka go 
dzin ma następujące znaczenie: otóż 
na dworcu kolejowym 150 tys. mit- 
sta, choćbyś tam i ż powrotem bie- 
gat od kiosku do kiosku przez 17 go 
dzin na dobę, znaczka nie kupisz. Nie 
dostaniesz. Nawet jeśli jesteś nie fi- 
latelistą, a zwyczajnym człowiekiem, 
który — przypuśćmy — miał zamiar 


na dworcu napisać na widokówce 


kilka słów pozdrowień z Bydgo- 
SZCZY. 

Spytacie dlaczego jest tak, a nie 
inaczej. Przecież papierosy — są, za 


Pomorskiej pod | nvm słuchaczom przybyłym na wy- | pałki, gazety, widokówki — również. 


A znaczki? Te są również. Tylko nie 


Jan Piechocki, | na dworcu, a w budynku pocztowym, 


Kers dla sprzedawców 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
organizuje kurs dla kandydatów na 
sprzedawców w sklepach spoż. Za- 
pisy przyjmuje się w BSS, AL 1 
Maja 9, Dział Szkolenia. Warunki 
przyjęcia: ukończenie 18 lat i mi- 
nimum 7 klas szkoły podstawowej. 


odalonym od dworca. Do nabycia 
jedynie w godz. 8.00—12.00, 15.00— 
18.00. Poza tym podobno "urzęduje 
poczta peronowa, trzeba jednak wy” 
kupić bilet peronowy i mieć szczę” 
ście, by spotkać na peronach listo= 
nosza. 

Proponujemy więc, by w interesie 
nas — tubylców i Was — przyjezd- 
nych, PPK „Ruch“ (administrator 
kiosków dworcowych) zawarło z 
Pocztą pakt przyjaźni, przypieczęto”» 
wanej tysiącami.. znaczków. (R) 


Zegary w sklepach 


Zegar ułatwia 
życie. Dlatego też 
w każdym sklepie 
widzielibyśmy 
chętnie na widocz 
nych miejscach e- 
lektryczne, waha- 
~ ~ dłowe lub zwykłe 
RUY _: nakręcane czaso- 

M mierze, tak, jak to 


i ma miejsce w 
` Powszechnym Do- 
mu  Towarowym. 


Koszt instalacji ze 
garów na pewno nie byłby duży dla 
placówek handlowych, a zysku dla 
bydgoszczan byłoby sporo, gdyż na- 
uczyliby się szanować czas własny i 
cudzy mając przed oczyma tarcze ze 
garów. (Nik). 


MHD poprawiło się 


Pisaliśmy nie tak dawno o pew- 
nych miedociągnięciach dystrybutora 
wyrobów przemysłu gumowego. Kon 
kretnie chodziło nam wówczas o śnie 
gowce małych rozmiarów. Otóż nie- 
i domagania te są w miarę możliwo- 
ści usuwane. Ostatnio pojawiły się 
w sklepach MHD (m. in. przy AL. 
|1 Maja 21)=brakująace asortymenty. 
Jednakowoż przy obecnym systemie 


mają żadnego wpływu, w dalszym 
ciągu szwankuje proporcjonalny do- 
bór numeracji. Nie może być bowiem 
tak, iż na 100 par znajdzie się 1—2 
zdatna do użytku dla osób o małych 
nogach. » 


Dlatego też, jak nas zapewnił kier. 
sklepu ob. Dudek, wysiłki MHD, słu 
żącego zawsze potrzebom świata pra 
cy, pójdą nadal w kierunku zlikwie 
dowania anomalii w punktach rozs 
dzięlczych. (R) 


Wentylacyjny problem 


æm : Chcesz się uwe- 

Aw are, dzić? Wstąp do 

ay. WYJ ię „Pomorzanki' na 
was m J> Długiej. W tejże 

p. ea 

AN | | 


z. 


= 


HES nych na Starym 
wa. SL, Mieście brakuje 
ŻEM" odpowiedniej wen 


tylacji. Gdy tylko 
goście zaczynają 
intensywniej palić papierosiska, stoli 
ki i siedzące przy nich ludzkie posta» 
cie nikną w kłębach tytoniowego dy» 
mu a w gardle niemile drapie, 

Na wszelkie zło jest rada. Spodzie 
wamy się, że BZG znajdzie i na dym 
radę fundując „Pomorzance* np. ©« 


Tę 


zaopatrywania, na który MHD nie | legancki wentylator. (Nik) I 


4 


W” listów, jakie ostatnio do 
„Tie przyszły, znalazl się list 
ob. Zofii D., który przymędromał aż 
z dalekiej Legnicy, z czego cieszy- 
my się bardzo, bowiem świadczy to 
© tym, że i tam mamy przyjaciół 
i korespondentów. Ze rględu na to, 
iż list ten porusza sprawę drobną 
roprarodzie, ale istotną, pozwolę so- 
bie. zreferorwać ogółowi naszych Czy 
telników jego treść, 
„Otóż p. Zofia ma takie zmartwie- 


mie: 

Idzie do sklepu, żeby nabyć coś 
na kolację. Jakiejś mędlinki. 

a age patrzy: mwszystko rm po- 


rządku, 


sklepie panuje rmzoroma 


czystość, z gablotki zerka różowa szy 
n , tudzież mielobarmny salceso. 


P. Zosia łyka ślinkę i mómi: 

— Niech pani będzie łaskawa zma. 
żyć mi 15 dkg. tej szynki! 
Oczymiście.. ekspedientka jest u- 

rzejma. Paluszkami, którymi liczy- 

a przed chwilą niezbyt czyste bank- 
noty, paluszkami, które są prze- 
fluszczone i myglądają znacznie 
mniej apetycznie, niż owa wędlina — 
bierze szynkę, kraje, kładzie na mwa- 
sę, zdejmuje, pakuje i z wdzięcznym 
uśmiechem mręcza p. Zosi. Następ- 
nie bierze od niej pieniądze, oblicza 
je, wydaje resztę i znowu .sięga po 
salceson, o który prosi następny 
klient, 

P.. Zosia już zupełnie straciła ape- 
tyt. Wcale nie można się jej dzi- 
wié. Wiadomo wszak ogólnie, że 
różne drobnoustroje bardzo chętnie 
umieszczają się na banknotach, któ- 
re wędrują z brudnej kieszeni de 
brudnej sakiewki, a z brudnej sa- 
kieroki do brudnego portfelu. Dobrze 
jeszcze, jeśli nie trafią m trakcie swej 
mędróroki do bardzo brudnej pończo- 
chy jakiegoś skąpca, lub pod za- 
pluskriony siennik innego dusigro- 
sza 


Następnego dnia zmienia więc p. 

sia miejsce zakupu. Po szynkę 
idzie do spółdzielni. Ale spółdziel- 
nia, jak spółdzielnia — oprócz szyn- 
ki sprzedaje inne artykul -© — śledzie, 
ziemniaki, młoszczynzę, mydło... 

I znomu historia się powtarza. W 
gablotce torar wygląda bardzo ape- 
tycznie, lecz kiedy znajdzie się on 
w papierze, przyniesiony tam nie- 


z mary FelielonBBR 
Po prostu widelki... 


(której zresztą nte można o to winić) 
— staje się artykułem, który nie 
wszyscy mają ochotę konsumomać. 

Jaka jest na to rada? 

Mogą być różne rady.. 

Można taką szynkę przed spoży- 
ciem wyprać. Można ją opłukać pod 
kranem. Można ją oczyścić szczo- 
teczką od zębów. Można ją mresz- 
cie wyrzucić tam, gdzie się nam po- 
doba. 

lstnieje jeszcze jedna rada, miano- 
micie można szynki nie kupować ro 
sklepach, gdzie dzieją się z nią takie 
„Tręczne” operacje, lecz ta rada nie 
jest do przyjęcia, a to z tej prostej 
przyczyny, że takich sklepóro u nas 
"Chodzi r wód EPEA BRA 

zi po o e przy 
srrety szynki, lub innych mwe- 
lin — czegoś m rodzaju midełek, 
lub łopatki. 

Koszt — groszowy, korzyść 
ogromna. Umiknie się nakładania 
mędlin palcami, a nikt na śmiecie 
nie przekona mnie, że wszystkie pal- 
ce mszystkich ekspedientek są zam- 
sze czyste, że mikrobom i bakteriom 
zabramia się osiadać na palcach pra- 
comwników branży mięsnej, zwłaszcza, 
że pracownicy owi często mają do 
czynienia z brudnymi banknotami, 

Dlatego też należy serio pomyśleć 
o zapromadzeniu przepisu, który by 
NAKAZYWAŁ zastępować palce 
wyż. mym. midełkami, rozl. łopatka- 
mi, których konstrukcję pozostawiam 
decyzji ekspertór. JUR 


KEY U 


zostwa bo jerowe 
Polski 


(a) Tegoroczne mistrzostwa bojero* 
we Polski odbędą się w dniach 21— 
23 lutego w bazie szkoleniowej 
GKKF:u w. Giżycku. Organizatorem 
jest Zarząd Główny Ligi Morskiej, 
który przyjmuje zgłoszenia do mie 
strzostw pod adresem: Warszawa, ul. 
| Widok 10. i 

Zawody odbędą się według regula: 
minu PZŻ nr 10 o żeglarskich miż 
strzostwach Polski wg przepisów re* 
gatowych Europejskiej Unii Jachtin* 
gu Lodowego oraz przepisówsinstruk* 
cji PZŹ nr 4 o organizacji regat że” 
glarskich. Mistrzostwa odbędą się na 
ślizgach typu „Monotyp XV”, któ: 
rych dostarczy organizator. Wpisowe 
w wysokości 20 zł wraz z zgłoszeniem 
należy nadesżać najpóźniej do dnia 
15, II br. W mistrzostwach może 
wziąć udziaż każda sekcja zgłoszona 
w PZŹ, która może przysłać jedną 
dwuosobową załogę. Do udziału w 


/M'str 


mistrzostwach uprawnieni są jedynie wpisać 9 liczb tak, aby 


żeglarze, 


~ + 


-simo.. (1 ŃURIER POLSKI 


Nr 18 MEEA 


ksztaltuje się nowe życie 


3 lata temu, 18 stycznia 1948 r, Ru- 
muńska Republika Ludowa į Bułgarska 
Republika Ludowa podpisały traktat 
przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy. 

Dziś, w trzecią rocznicę tego histo 
rycznego faktu nie od rzeczy byłoby 
podsumować osiągnięcia przede wszy- 
stkim gospodarcze obu zaprzyjaźnio- 
nych krajów bo siła ich — to nasza 
wspólna siła, całego obozu pokoju. 


Rumunia od dawien dawna trakto- 
wana była wyłącznie jako kraj rolni- 
czy, I to jako ubogi kraj rolniczy. Na 
terenie Rumunii w chwili zakończenia 
wojmy istniały ponad 3 miliony indy- 
widualnych gospodarstw rolnych przy 
czym 77 proc. nie przekraczało 3 ha: 
Rząd Rumuziskiej Republiki Ludowej 
w trosce o poprawę tych stosunków 
już w marcu 1945. r. wydał ustawę 
o wywfaszczeniu wielkich posiadaczy 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ZADANIE Nr 1 


Z podanych sylab utworzyć na- 
zwiska 12 popularnych polskich pi- 
sarzy (rek), poetów współczesnych 
i twórców literatury dziecięcej. Li- 
tery w polach oznaczonych krop- 
kami czytane pionowo dadzą tytuł 
powieści pisarza, którego nazwisko 
znajdzie się w trzecim rzędzie po- 
ziomym. 

Bi — czyń — czyń — czyń — czyń 
— dob — dow — gał — go — grab — 
i — ja — ja — kie — kow — lew — 


na — nak — nał — no — pa — pas 
— ra — ran — rem — zi — ska — 
— ska — ska — ski — ski — ski — ski 
— ski — strun — ter — wa — wa — 
wasz — wi — wicz — za. 


ułożył „As“ 
ZADANIE Nr 2 


kratkach należy 


W dziewięciu 
dawały w 


którzy posiadają stopnie | sumie w każdym z ośmiu kierunków 


W podanej figurze wpisać piono- 
wo 11 pięcioliterowych wyrazów. 
Litery w kratkach kropkowanych da 
dzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) nabożniś, 
2) dziecko poświęcone przez rodzi- 
ców na zakonnika, 5) najwyższa wła- 
dza uniwersytecka, 4) zapęd, unie- 
sienie, 5) tło, na które się rzuca 
obrazy świetlne, 6) zamożny góral, 
7) najwyższa góra w Grecji, 8) nie- 
rozstrzygnięta gra, 9) środek usypia- 
jący przygotowany z opium, 10) szaj- 
ka, zgraja, 11) uwolnienie na pe- 
wien czas od obowiązków. 

Ułożył „Jama“ 


ziemskich, w czerwcu zaś 1947 r — 
ustawę o kupnie i sprzedaży dóbr rol- 
nych: Od początku również położono 
silny nacisk na kolektywizację drob- 
nych gospodarstw, dzięki czemu z każ 
dym rokiem wzrasta rumuński eksport 
pszenicy, wina, a nawet ryżu: 

Rumunia jednak nie chce być dlu- 
tej krajem wyłęcznie rolniczym, I słu 
sznie, Bardzo poważne bogactwa mi- 
neralne predestynują kraj do zajęcia 
czołowej pozycji wśród krajów prze 
mysłowych Europy. Główną kopalnią 
jest ropa naftowa wydobywana woktł 
Doliny Prachowej. Po okresie rabun- 
kowej gospodarki w okresie 1937 — 
40 r, kiedy to specjaliści przewidy- 
wali zapasy ropy rumuńskiej na 10 
zaledwie lat, dzięki oszczędnej gospo- 
darce, odnawianiu starych szybów i 
wierceniu nowych "ropa rumutska 
nie tylko się nie wyczerpała, ale con 
rocznie wydajność kopalń przekracza 
zaplanowanie, Dalsze bogactwa Ru- 
munii to węgiel, złoto, srebro, miedź, 
ołów i cynk, Nic dziwnego, że mając 
w kraju taki poważny zasób bogactw 
mineralnych, rząd Rumuńskiej Repu- 
bliki Demokratycznej wytyczył w 
styczniu 1950 r. odważny plan 5-letni, 
w wyniku którego produkcja stali 
wzrośnie do 1:250-000 ton, żeliwa — 
do 1-000,000 ton, walcówki — do 800 
tys. ton, koksu — do 700 tys. ton. 

Bułgaria do wybuchu II wojny świa 
towej również .uważana była za kraj 
wyłęcznie rolniczy, Dziś kraj ten sta- 


|ra się i to w bardzo szybkim tempie 


o rozwój przemysłu, ale nikły tosun- 
kowo zasób minerałów nie pozwoli 
Bułgarii stać się krajem wielkoprze- 
mysłowym* Tym bardziej zrozumiała 
staje się polityka rzędu Bułgarskiej 
Republiki Ludowej kładęca szczegól= 
ny nacisk na rozwój rolnictwa, 

Stosunki rolnicze Bułgarii już przed 
wojna wyglądały całkiem inaczej niż 
w innych krajach: Nieznani tu byli 
niemal zupełnie wielcy obszarnicy, 
przeciętna wielkość pól wynosiła 5 
ha, Toteż gdy 12 marca 1946 r, uchwa= 
lono reformę rolną, na 172 tys, roz- 
parcelowanych hektarów ziemi 120-000 
ha pochodziło z ziem pocerkiewnych. 
Rolnictwo Bułgarii czymi szczególnie 
szybkie postępy w dziedzinie kolekty- 
wizacji: Już w r- 1946 było 480 gospo- - 
darstw spółdzielczych, w rdk później 
— 549, w r. 1948-— 714, arw r: 1949 
— 1594. W końcu roku 1953 czyli na 
zakończenie planu 5-letniego liczbą 
spółdzielni wzrośnie do 4:000, przy 
czym obejmą one 60 procent wszyst« 
kich gospodarstw i 72 procent całej 
produkcji rolnej: 

Ale i w przemyśle Bułgarfa nie chce 
być zacofaną: W wykonaniu planu 
5-letniego stosunek produkcji rolnej 
do przemysłowej wyniesie 47:53 (w 
r. 1948 analogiczny stosunek wynosił 
30:70, przy czym stosunek proe 
dukcji przemysłu lekkiego do ciężkie- 
go będzie wynosił 55:45 wobec 70:30 


zbyt czystymi rączkami ekspedientki 


PRACOWNICY POSZUKIWANI | 
da 1 eiaa itak aiae Boh 


Elektryk maszynowy natychmiast potrzebny. O- 
ferty do IKP Bydqoszcz pod „El:ktryk" (14w 


Absolwentów wyższej ewentualnie niższej Szko 
ły Rolniczej w Dziale Kontrakłacji zbóż ; strącz 
kowych w Okręgu jak i również w swych De- 
laqałurach Powiałowvch zatrudni natychmiast: 
Okręg Polskich Zakładów Zbożowych w Kosza- 


żeglarskie. 


linie ul. Młyńska 37. 


(2097 


RADEI O 


Czwartek, 18 stycznia 1951 r. 


5.10 Początek audycji. | 
5.15 Sygnał czasu. 5.15 
Wiadomości poranne. - 
5,20 Koncert dla świa- 
ta pracy. 5.58 Stan po 
gody. 6.00 Wiadomości 
poranne. 6.05 Gimna- 
styka. 6.15 Muzyka 6.45 
Program dnia. — 7.00! 
Dziennik. 7.20 Wszech- 
nica Radiowa. 7.40 Mu- 
zyka. 8.00 Wiadomości 
. poranne. 8.05 Przerwa. 
11.50 Glos mają kobie- 
tv. (1.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Dziennik 
12.19 Muzyka. - 12.30 
Andycja dla wsi. 12.55 
Muzyka ludowa 13.25 
Program dnia. - 13.50| 
Audycja literacka. 15.50 
Koncert solistów 14.15 
Chłopiec marzący o 


czynie bohaterskim. - 
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p mm 


ADMINISTRACJA 


14.30 Koncert: dla szkół 
15.30 Audycja dla świe- 
tlic dziecięcych. 15.50 
Zagadki muzyczne. 
17.00 Wiadomości popo 
łudniowe. 17.05 Muzy- 
ka kameralna. 17.45 Po 
radnik językowy. 19.00 
Wszechnica Radiowa. 
19.20 Muzyka ludowa. - 
19,40 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 20.00 Dzien- 
nik. 20.30 Muzyka. — 
20.50 Koncert. 21.30 Mu 
zyka i aktualności. — 
22.00 Pisarze przed mi- 
krofonem — Igor Ne- 


verly. 22.20 Koncert — | 


23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.10 Rozmowy 
muzyczne: 23.355 Pro- 


gram na dzień następ- 
ny. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn. 


W BYDGOSZCZY 


śumę 219. 


Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunika. 
cyjnych Nr 8 zatrudni przy budowie nowych 
linii kolejowych szachmistrzów torowych. tech- 
ników majstrów podmajstrów, wykwalifikowa- 
nych betoniarzy, operatorów na ciężki sprzęt 
budowlany, ` mechaników, ślusarzy, spawaczy, 
frezerów, Wynagrodzenie wg układu zbiorowe. 
go.  Wyjeżdżającym na budowę przysługują 
diety, Kwatery zapewnione. Zgłoszenia ze skie 
rowaniem z tamł. Urzędu Zatrudnienia do PPRK 
8. Warszawa, Chałubińskiego 5a, pok. 20. (2089 


5 księgowych bilansistów speców, od zaraz 
najwyższe wynagrodzenie zqłoszenia osobiście 
17 — 18. Bydgoszcz, Dworcowa 62. Spółdz. Pr. 
Księgowych. (1169 


Stolarzy, pracowników maszynowych, kobiety 
do pracy przy obróbce drzewa, przyjmie 


Ułożył Fr. Wyrobek 


Rozwiązania do 31, l. 51, 


Ogrodnik długoletnią 
praktyką — rodziną po- 
szukuje posady Wegner 


Projektory filmowe  16|57. 
mm, dźwiękowe i nie- Bożepole pow. Lębork. 


me, fotoaparaty, lornet- 1066 


ki, mikroskopy, sztope- | | RÓŻNE | | 


ry, kupuje, Pujdak, Łódź . 
Piotrkowska 83. _(2094| Zaginął duży pies czar- 
ny łapki białe, Uczciwe 


Epidiaskop i powielacz| ge znalazcę za odpro- 


kupię dobrze zapłacę J.| wadzenie wynagrodze. 
Pujdak Łódź, Piotrkow- Inowrocław, Stalingradz 
ska 83. (2096| ka 56/2 11/ln. 


AC | ELITA, 
używane kupię Wojcie- 

chowski Łódź, Wschod- | Duży pokój używalno- 
nia 37 m. 5, (2092 | ścią, kuchni, - łazienki 


Roboin. Sp-Nia Pracy Bydgoszcz, Grunwaldzka 
39. (2098 
Wykwalifikowanego farbiarza zatrudni od zaraz 
Pomorska Fabryka Taśm į Pasów w Bydgoszczy 
ul. Generalissimusa Stalina 117. Zgłoszenia w 
Wydziale Personalnym. (2099 


30 robotników do prac przeładunkowych i 10- 
ciu strażników przyjmie Państwowa Komunika- 
cja Samochodowa Ekspozytura w Bydgoszczy, 
Wynagrodzenie wą umowy zbiorowej, Ząłosze 
nia w Oddziale Kadr ul, Dworcowa 54. (2100 


nn a 
== mn 


|| spRzeoaż JJ |," egydywanc serze 


| Pianina fortepiany Wzgórzu 39 m. 2, (1157 


sprzedaje Cichoń Byd- | Wózek autko dobry stan 
goszcz. Grunwaldzka sprzedam Ugory 43-1 
109 tel. 37-72.. — (1162 Kulas (1154 


Pierzynę używanc sprze 


z 
PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 


ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL, 33-41 1 33-42, 
r S 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Byd 


zamienię na pokój kuch 

|| POSADY WOLNE [È nia lub pokój. Oferiy 
IKP Bydgoszcz „1156“. | 
1156 


Pomoc domowa pofrzeb 

na zaraz wiadomość Byd 

goszcz, Al. 1 Maja 81-3 
1167 


Pomoc domowa zaraz 
potrzebna warunki dobre 
Bocianowo 29/6, (1163 


Potrzebna pomoc domo 
wa Bydgoszcz ul. Zduny 
18. (1160 


| Prac poszukują | 


Technik-Denfysła poszu 
kuje pracy celem do 
uczenia sie Jakubowski 
Lidzbark k Działdowa 
Staremiasto 39. (2070 


Hermanna, Fryderyka, 


|Zgubioną dnia 16. I. 51 


fw w r 1948, (Cz) 


NAZYWAMY EYE EREATARA CATAE RA K TRTA GETEA PROCE RARE 


3% pokojowe mieszka- 
nie zamienię na 2% 
miasto. Oferty IKP Byd- 
goszcz „155 (1155 


Unieważniam zagubioną 
legitymację PKP 584083 
Gdańsku Galubiński Pa- 
weł — Bydgoszcz. (1168 


Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną nr 
018188 III Urząd Skarbo 
wy Biernacki Słanisław 
Łucka 20, (1166 


Unieważniam zagubioną 
leg. służbową, przepust 
kę PPRK Bydgoszcz Bar 
winówna Janina Cek- 
cyn. (1151 


r. przy ul, Janka Kra- 
sickiego rękawiczkę 
skórzaną brązową z jed | 
nym palcem, uprasza się 
zwrócić. do Kancelarii 
SPB Janka Krasickiego 7 
za wynagrodzeniem. 


Uvieważniam zagubio- |Unieważniam zagubioną 
ną książeczkę Ubezpie_ | książeczkę Ubezpieczal= 
czałni Społecznej Sil-|ni Społecznej Bydgoszcz 
bert Helena Grunwaldz Jan Szmańda Łęgnowo, 
ka 22/12. (1150 1159 


H UM OR 


Żołnierz 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 


odpowiadamy 


wojujących 


Niemiec za czasów... 


Wilhelma, Adolfa į Konrada (Adenauera) 
(„Action“) 


— Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


goszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 j 33-42 


„ E-Il-11526 
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